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Pod makiem „dżyngoizmu" zebrał »ię 
wczoraj parlament angiabki. Znak ten, niby 
jakaś konetelaoya niebieika, przyświeca teras 
polityce wnyetkiob niemal mooarstw, a Barn 
wyrar „dżyngo" (;irg->) najosęśoiej się powta­
rza w dziennikach angielskich, amerykańskich, 
francnekiob i rosyjskich, w japrńikioh i nie- 
miaokioh. Mctnaby iiąłiió, ie  jest w nim jakaś 
kabaliefcyozzi gila, jakaś moc przynąg.nia do 
siebie ludzi, którzy wypierają H'ę swej prze- 
ezłośoi i trad-ecyi swych etroaniotw, aby ztaząó 
w .]*Kp promieniach. Kiedy w perlamenois nie- 
mieokim p. Eiohter, mówiąc o rządowej poli­
tyce wydaleń i uoirkanin. przypomniał ideały 
w olucie i sprawiedliwośoi, przyświecające sto­
sunkowo tak jeszcze niede—no narodowi nie­
mieckiemu, p. M?quel ran odpowiedział, że od- 
gntewa zwietrzałe pojęoia, które dla narodn 
ceniącego swą wielkość, streoiły jut wzzelkie 
zcaozema. Była to odpow'edź dżyngoisty. Kie­
dy stronnictwo ylaistońskie w Arglii, utra- 
oiwsiy swych wodzów Hsroourta i Mcrleya, 
nie chcąoyoh zrywać z tradyoyą, zebrało się 
kilka dni temu, aby wybrać nowego wodza, 
rzekł p. Fowler, który zagajał zgromadzenie, 
ie  dąłnołoi Glad*tone’a, przychylne Irlandczy­
kom, Ormianom, i Słowianom bałkańskim, i 
Grekom, n‘ e znajdują jut iywego oddźwięku 
w angielskich piersiach, napelntobyihimperpe- 
lizmem. Było to również cś»i«doz»nie diyngo­
isty. A  ponieważ to stronniotwo okrzyknęło 
zwym wodzem p Campbell-Bannermana, które­
go Fowler zaleci, przeto onr całe stanęło pod 
znak<em „dżyrgo". Kilka doi temu, nezj.ździe 
w Melbonrnie, prezesowie rządów koloniatoyoh 
w Australii post, nowili ostatecznie, pcmimo 
niausuniętych jeszcze przeszkód, przyśpieszyć 
źormaoyę australijskich Sianów iojedncczonyik, 
albowiem wymaga tego „dtyngo". W  waszyng­
tońskiej izbie reprezentantów przyjęto traktat 
Pokojowy z Hiszpanią, ów traktat, który orz*- 
ka, że Filipiny, Lzdrony. Kuba i Portorika 
przechodzą pod panowanio unii półnoono-ame- 
rykańskiej, a przyjęto ten traktat pomimo wy 
mownyoh dowodzeń wielu deputowanych, 4e 
konstytnoya Stanów aakaznje zabiarań oboe 
kraje wbrew ich wyraźnej woli — i nietylko 
przyjęto ów traktat, aie poleoono rospooząó za- 
borozą wojnę z T*g&!*ań filipińskimi, co też 
już wykosnno, a ztało zię to znowu w imię 
„dżyngoizmu". Z goń  ten wyraz, tak niezroin 
miały jsk gdyby poohodził z kabalistycznego 
słownika, opanował i oczarował wszystkich. P. 
Morley — dzielny towarzysz wszystkich prao 
GUd«tone’a, — usuwająo się z politycznej wi­
downi, napisał w liście otwartym, że on s ę 
nie może pogodzić z owem „dńyngc", które 
jako naczelna zasada przechodzi w spadku z 
naszego wieku na X X  stulecie — i dlatego 
ustępuje. _

Gół oznaoia ten dziwnie bruziąoy, a tak 
ponętny wyraz? Wprowadzili go w świat 
Ameryktnie, więo ■ początku mniemano, że to 
jest jakiś wyraz indyjski, przyjęty pr*«z Tan 
kęsów cd K a m  m olów  lub Irokezów. Lecz oka 
zste się, że pochodzi on z Japouii i _B.t bar­
dzo stary. W  III stnlroiu priea Narodzeniem 
Chrystusa Pasa królowa1 a w Jiponu ni-elyoha 
nie wojownicza dama, która zdobyła Koreę, 
Formozę, arohipeUg, B jbaoki i Filipiński, sło­
wem zjednoczyła pod ewą koroną prawie 
wsiyetkie aiemit, omywane przez ocean 8po 
kojey, a zwała się ta monerohini Dżingo. Bla,k 
jej panowania na zawias utkwił w ptmięoi na­
rodu i odtąd, skoro tylko Japończycy rozpo­
czynali politykę zdobywcią — a powtarzało 
się to w ioh historyi często — zawsze mówili, 
ta idą w ślady królowej D4'ngo. O.tatnia woj­
na z Chinami w 1894—1895 roku toczyła się 
przy rozgłośnyoh w Japonii okrzykach: „dżyn- 
g o ! dśyngo!“

A  zatem diyngoizm - - to jest tylko nowa 
nazwa rzeozy bardzo starej i doskonale od nie­
pamiętny oh czeeśw znanej w E u .op ie :— nazwa 
polityki łapoeywyoh zaborów. Aie zaborczość, 
rabunek ondeej ziemi, oudzyoh praw  jest potę
piony przez wyeoką oywihzaoyę Tak dłago 
wypierano «:ę raborozcśa-, tak ją potępiano, 
tak usilnie dowodzone, ie  każdy naród poaada 

f  przyrodzone prawo do samcutn-go bytu, że 
dsuś trą dno jest odraau starąć e pcdruesii ną 
przyłbicą w zzer.gn zaborców. U .e j meno to 

, pod maską wyraau, który Earop.jczj ko w i nio 
nie mówi. Nowy wyraz — to już niby nowe 
pojęoie i nazwa nowego oiynu, może puuobno- 
* °  do znanego idewna, aaweae jednak z pe- 
wnot^ą odmienzego, bo inaozej po oóżby go 
Pw *°“ r*oaonol Przypominają eię ta iłowa z 

: »Wstydliwy eiuoh wasz razi naawa, 
Oz**°*y .wstydliwe eercz lgnął*

—— . 0. 5 °  j*1’  można spodmiewać po wieku X X , skoro dopUło on _  ld im eB  Morl8ył _
? *  f °  ? rp' ° ? . to jest panowanie polityki aa- 
borwej ?. WSMkże pod iym względem naez wiek 
wcale me W  mS*miąikiem. Bo.ya, zagar- 
y w e zy  Kauk , mla.dyę, Azyę środkową, 
^ 1  nadamnrski i naduesuryjski, Saohabn i 
Mandiuryę, podwoiła swój obsaar; to samo 
zrobiła Franoy»i zabrawszy A-nam, Tonkin, Al- 

Tunis, Saharę, Kongo i Madagaskar, któ­
ry sam jeden równa ew dwóm Franoyom: to 
*“ }? również zrobił* Auglia, Powięk,eyw„ y  
■wój obsaar o niemal połowę AJryki; nie po- 

.'y18 Niemor, zagarnąwszy ogromny 
„  1 Atgrę-Pequtnę, »  kolosalne obsza-
winni,® dniem wybizoiu A fryk i; tam i 
w F aro,,? Erytrei meją ziemi więcej, mt 
S u t e ; 1 » « e t  Holandy; ..b r a ł. kilka ar-
w  b « b m ż n . ‘ i ? ou n ij> Bsl* i» P"kw‘ PiJV ^  
Austrja adobu?0"*0 ir°dkowe, nawst oięika“ 7* zdobyła swą .odrobinę" boiaiaoko-

heroegowińeką. Słowem, zaboroeość kwitła oka­
zale i trudno, by wiok X X  dokscał większej 
sztuki.

Bozmierami nia będz;e ona większa, ale 
może być cyniozniejsza. L ird  Salisbury Dowie- 
da'ał, czego się trzeba epodriawaó, gdy tak 
wyraźnie postawił teoryę o iyjąoyoh i umiera- 
iąoyoh narodach. Nisktórs państwa europejskie, 
jako umierające, zdaniem lorda 3elisbnry’e?o, 
pójdą na ier żyjącym, to znaczy o tyle boga­
tym, ie  mogą posiadać mnóstwo bagnetów i 
trmafc. Konisocność takiej polityki uaaeednit 
Saliebury wymrganiami handlu i przemysłu, a 
to sapatrywanie ad ptowa> cesarz Wilhelm. 
P. M rley na to reekł: „W ojna w iateresaoh 
handlowych 1“ to brzmi dość niswinnie, kto* 
może powie, że nawet oy wibracyjnie. Ale 
ohoieioi.e wn kuąć w znaosenie tyoh wyraeów; 
wesakże one enaesą tyle, oo morderstwo dla 
rabnnku (murdtr f o t  gain) Takie państwo — 
to jest At pagan J^mpin / “ — pogańska mo­
narchia.

Wighowie augielsoy nia usłuohaH Morleya 
i on odszedł, a jego miejsce saiąt dżyngoista 
Cempbell Bannarman. Ferę lat temu, jeszcze 
na śyo:a Gladstone’. ,  upadł gabinet Bosebsry’e- 
go, mająo w psriamenoie większość. Właśoiwie 
nie upadł, leoe ustąpił dobrowolnie, licząc na 
to, że torysi bardzo prędko stracą mir w nero- 
dmie i wtedy wighowie na długo wróoą do ste­
ru. Saliebury zaoeąt rząlzić bea więtszośoi i 
było mu z po zątku niozmiarnia trudno, lsoz 
powoi opinia tak się przechyliła na stronę po­
lityki zaborczej, roswinęła się w naiola ie taka 
łapozywośó, takie pomiatanie oudeeai p awami, 
że nawet gladstońskie etronniotwo wyparło nę 
• wego new oas el»k ego pr- gramn, odepchnęło 
I landozyków, o których Fowler powiedział, 
aa ,nie są teraz w moda e w Anglii" — i cała 
zatwierdziło dądnośoi eaboroie Salisbary-Ohaac- 
berlaine’e, Ziosęl ten gabinet przed kilka laty 
reądriś bez większ 4ci a teraz nie spotyka s ę 
i  sa-adui zą opozroyą Jaką ogromną drogę 
odbyła opinia angielska w tak krótkim aissie I

Cey nie ta samo w Niemoseoh, gleie 
katolickie centrum, zwąoe się dumnie „g lo»m  
narodowego sumienia", priesiło do rządoweeo 
cbozu, którrgo regimenttrzsm jest p M quel ? 
Czy nie to samo w Bosyi, gdzie po chwilowym 
praeblysku jasnyoh promieni, wsayetko wraoa 
do ponn-yoh trybów? A we Franoyi, gdaie pe 
nuje tyrania nisnewiśai wyznaniowej i polity­
cznej, w Stenaoh Zjidnoosouyoh, ozzaUlyoh t,d 
namiętnej łapoeywośej, czyż nie to samo?

Wssędaie — diyngonm ! — pogański spo­
sób ozynienia zaborów, pogański dlatego, że ■ 
góry jako zasadę stawia rąbanek praw i źyoia 
narodów, nied. 46 bogatych do pos edania mi­
lionowych armij, a więo — wedle określenia 
Salisbury’»go — „narodów um.er.jąayah", B»r 
bsrsyńskia na chodsą ozasy I

C a p r i v i.
Fiszą nam z Wiednia, 7 lutego:
Drogi kanolerz cesarstwa niemieckiego 

tylko o kilka miesięoy przeżył swego poprze­
dnika. W  osobaoh Bi. marka i Gapriyiego 
woielały się wręoi sprneczne poglądy na św at 
i ludzi. Pierwszy był skrajnym pesym etą, dru­
gi skłamał się stanowozo ku optymizmowi. Są­
dząc drugich wediog siebie, B, smark podejr*y- 
wał wszędzie złą wolę i p, dstęp, a zetem ozuł 
się uprawnionym do ohwyoenia się najbrntel- 
niejszych i najprzewrotniejazych środków oe- 
lem pokonania przeoiwn.ka lub rywala, weglę 
dnie zapobiegania rzeozy wistym, a esasem też
wymarzonym niebezpieczeństwom. „Wenn ioh 
einen Feind in der Gewalt habe, muas ioh 
ihn verniohten" — oświadczył Biamark razu 
pewnego w zwierzeniaoh poufnyoh hr. Beuato- 
wi (w G#8teinie 1871). Tek emi poglądami kie­
rował się w polayoe wewnętrznej i zagrani­
cznej, od poozątku swego i&wodu pubuoznago 
do końoa żyoia -  ■ a nawet w swych pośmiert- 
nyoh pamiętnikaoh przekazał je jakby w spu- 
śoiznie swym niem:cokim wielbioielom.

.G a p r iv i ,  który jako pusła»ny oficer 
przyjął 20 maroa 1890 brz mię kanclarskieg i 
urzędu, był człowiekiem Oełkiem odmiennego 
temperamentu. 2l zawodu żołmeiz, nie znał się 
na wykrętaoh dypiomatyoinyoh, nie był mi­
strzem w sztuoa MłOohiayclla. W jednej z 
piarwszyoh wali yoh roiprew parlamentarny-h 
27 liat ipede 1891 junoreł Oepnv, cświadaeył: 
„Nia potraeba podawać zwyoh wszystkioh myśli 
na taleran, ale oa me potraeba wetewaó każ­
dego diia a B>miarem eszukama k-giś". Te 
p. oaoiws słowa swegj następcy pnatalmk a 
Friedrichłruh z pewnośjją wuąt jako przy yk 
do siebie, ou natutaloie joszize enaoime rozua- 
miętniło j f g ,  potężną nienawiść do oałowieke, 
który emiol na roakaz cesarza zająć to miejsoe, 
któro on, Bismark, jak Horaoyu >■ Cooles moat 
na Tybrze „ingenti gradu ocmpavit*. Jest to 
bardio stara Zagadka, czy eaomyt zręoenośoi 
dyplomatycznej zasadza się na kłamstwie, czy 
m e? W średt-ioh wiekach obiegał aforyzm: 
„Legatu! ett vir bonus peregrt minut ad m tn- 
t ien d u m re i  publicae causa**), oo w końcu 
jeden z wislkioh mistrzów dyplomaoyi ustroił 
w sławne słowa, że wyraay są nam na to dane, 
aby ukryć myśli I Natomiast nasz stary „sta­
tysta" Warsa wieki w dziele „De legato" zaleca 
posłom „nigdy przed królami me kłamać, bo 
na tern prawie wszysoy poznać się umieją; 
dyssymulować triaba często, ale nigdy nie po­
dawać rzeczy wą pliwyoh zapewne, fałszywyoh 
■a prawdziwe, prawdopodobnych z .  stwierdzo­
ne". To zupełnie się zgad*a a przy tuazeną po 
wyżej nwagą Gupr-yiego. Nowy kanclerz zasto­
sował tę zasadę do praktyki. Jak się zdaje, gló-

*) Poseł jest człowiekiem zacnym, wysłanym 
»z granicę w cela k ła m a n ia  dla dobra państwa.

wnym powodem usunięcia Bismarka był wstręt 
młodego osom-za Wilhelma do cinowienia owei, 
nie powiemy zdradzieokiej, ale zbyt miitarnej 
kontraeekuraoyi x« pomocą tajnej rmowy z 
Busyą, która wprawdzie nie sprzeciwiała się 
wręcz sojuszowi z Austro-Węgi aai, zawartemu 
w <ie!a"h obronnyoh, nie zaozepayoh, ale która 
w każdym razie nia zgadzała się z zasadami 
zupełnej loialnośii i otwartości wzelędrm sprzy- 
mirrzeńoa. Nowy kanolerz Oaprivi w tym wzglę­
dzie zupełnie sie zgadzał z oenarzem. Uspra­
wiedliwiał on późtiei uiondac eieuie owej taj­
nej umowy z Bcsyą tern, że tióta kimcinaoya 
wydawała mu się „«byt skomplikowaną*. Ten 
dyplomatyoeny eufemizm bardzo dobitnie pię 
tnował rreoiywiśńe aż nadto „skomplikowaną" 
metodę B smark* I

Na polu polityki wewnętrznej ks. Bis­
mark trzyma1 się taj eamej metody, co w sto­
sunkach międzynarodowych : podejrny waiąo za­
miary wszystkich stronnictw, gotów z kolei 
wszystkich oohrzoió nazwą „Boiohsfeiude*, 
wrogów państwa, szachował jednych z» pomo­
cą drugich, był gitów  bez skrupułu zdruzgo­
tać dziś ttronnictwo, na którem się wczoraj 
opierał. I  w tym względzie ostymista Oapri- 
vi hołdował innym zasadom, wierzył, ie  za­
ufaniem i przyjaźnią można obudzić wzajemne 
zanfame. Uwydatniło się to mianowiaie w 
stosunku rządu niemieokiego do Polaków. 
Z upadkiem Bismarka i obięoiem rządów przez 
jenerała Ca criyiego, zaznaczył się pomyślny 
zwn.t w polsk'ej polityce berlińskiej, oo też 
natychmiast wywołało po drugiej stronie ów 
prąi ugodowy, który nasz samorodny pnsty 
radykalizm, usiłował zagłuszyć gwałtowną 
wrzaw i na „politykę dworską", jak gdyby w 
monarohioznem państwie polityka dworsku nie 
była zawsze mniej więoęj konieczną i jak gdy­
by polepszenie narodowego bytu choć pod ha- 
•łetn „polityki dworskiej" było — przestęp- 
twrm i naruszeniem interesu narodowego. Hr. 

Capriyi względem nas ckazzł się uczoiwszym 
od swych poprzedników, i tego ma nie za­
pomnimy. Podzielamy zatem z-pełai zdanie, 
które o nieboszczyku wypowiada Germania 
„B ył człowiekiem honoru od stóp do głowy, 
wrogiem wszelkiej intrygi". Niestety me był 
dcśó silnym, ozy genialnym, aby powstrzymać 
ten prąd szowiniatyozny, który ks. Biem»rk 
wywołał w Prusieoh przeoiwko wszystkim 
sąsiadem, a zwłaszoza przeciwko Polakom 
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Co \ o czem piszą*
Wiedeński korespondent Gazety Narodowej 

wraca ieszoze raz do sprawy intryg odbywają­
cych się w Kole polskiem, a maiąoych na oelu 
■kłonić naszą reprozentaoyę do tego, żeby po 
rzuciła dotyohozasowyoh swoich sojuszników, 
a zawarła pnymierze z lewicą niemiaoką, tą 
lewioą, która, jak pisze ów korespondent, nigdy 
innych uosuó nie okazuje Kołu, jak tylko nie­
ubłaganą, wściekłą zawiść i pogardę. Intrygi 
te odbywają się ciągle, ale zdaniem korespon­
denta Gazety Narodowej i  ódtem ich nie są pa 
nowie Buwweki et (ho, leoz dwii mężowie 
stojący po za Koł*m. Korespondent Gazety Na­
rodowej nazwisk ioh nie wymienia, ale lak do- 
Zraduie ich portrety rysuje, że jakby pt.loem 
wskazuje ns panów Ziemiałkowsk „go i Edwar­
da Gniewosza. Owóż co Bię tyczy pana G >ie- 
woszn, to można do pewnego stopnia przy- 
pu«z zaó, śe nim k.eruje irytaoya, sądzimy je­
dnak, ae pan Eienuałaowaki Zenadoo mało jest 
zaangażowany w wir bie ącej polityki żeby 
mm jakie osobiste względy mogły jeszoae kie­
rować, W katdym razie oytniem > na odpowie­
dzialność korespondenta Gazety Narodowej to,
00 on w tej mierie pisze:

Była czynną w Kole intryga, iwrócona prze­
ciwko owej rozumnej, potnieniu kraju i stosunkom 
w monarchi najlepiej odpowiadąjącej polityce Koła 
poiaziego — a e niech to będ«ie powiedzianem na 
chwałę K oła , ii tajemne sprężyny, które tą intrygą 
kierowały, działają nie w Kole kez z poza Koła...

Kierował mą mianowicie pewien aędslwy mąi 
etanu — ten sam, który zaweze parł politykę Koła 
na tory kompromisów a niemieckimi cenirahstami. 
On to niegdyś przepari głosowanie Koła sa centra­
listyczną konstycucyą grudniową, on w sejmie był 
antorem ach wały i  2 marca 1868, aprobującej wy­
słanie posłow do Izby, opartej na zasadach centra­
listycznych, cn zgodził się później na pozbawienie 
sejmów prawa wybiorauia posłów do parlamentu 
państwowego i na podstawie zawartego w tej my­
śli kcmpromisn z ceutrahstami nienuackimi, wszedł 
nawet w skład gabinetu Lessera i Anersperga, 
który miał charakter stanowcao oentialistyozny. —
1 Jak długo tylko brał on jawny udaiał w żyoiu 
pariamentarnem — a udział ten byt bardzo wybi­
tny, — mwsio działał w kierunku wskazanym i zale- 
oanym Koła polskiema przez Neue freie Preese. 
Dziś usunął się on jni od szeregu lat od jawnego 
udział a w życia publicznem lecz stara miłość do 
liberałów niemieckich nie rdzewieje u niego. Wier­
ny wspomnieniom z lat młodszyoh, kiedy stał na 
sioiyoie swojego znaczenia i oficyulnego wpływu, spo 
sobem do którego nawykł od lat młodzieńczych, 
tj. spiska tajemnego, za pomocą salonu swojego 
pcha on młodsae pokolenie posłów w objęoia Niem-! 
ców — którzy jednak — niestety jakoś nic a nio i 
nie objawiają ochoty do wzajemności w tych zale- i 
oankach...

Drugim pomocnikiem owego patryarohy pol­
skich liberałów wiedeńskiego zakroju, jest pewien 
emerytowany hofrat, również dobrowolnie osiadły 
na stałe w ukochanym Wiedniu, który ma oiczyznę 
zastępuje. Dziwna to mieszanina zakostniałegc on 
stryackiego biurokraty starej daty, rezonera liberal­
nego, — tak liberalnego, ie jeżeli odezwie się kie­
dy w prasie krajowej, to ohyba tylko w Kuryerze 
lwowskim, a prsytem typowego szlachoica sano­
ckiego — butnego i sprytnego graoia... On złożył

sobie w  Kolo polekiem osobne „kółko" —  kółko 
niezadowolonych szlachciców... Przy wiścio i torokn 
wystrzelały w  tern kółku rozmaite projekty zmie­
rzające do zmiany osób w  kierownictwie Koła, aby 
wysunąć nowe figury na kierownicze stanowiska..,

Radzono zawzięcie. Obu kółka: miejskich libe­
rałów i niezadowolonych szlachciców zgodziły się 
na wspólny program działania. 6treczczał się on w 
dwóch punktach: po pierwsze, miano „w yrzucić" 
połączonnmi siłami z komisyi parlamentarnej znie­
nawidzonego przsz lewicę niemiecką posia Dawida 
Abrahamowioza, tndziei dra Piętaka, jako zdecydo­
wanego przeciwnika zerwania sojuszu Koła polskiego 
z klubami prawicy, a powtóre miano dodać komisyi 
parlamentarnej rodzaj komisyi kontrolującej, któraby 
jej działania m ijła popychać w  kierunku lewicy —  
ku Niemcom.

Plan operacyjny był bardzo subtelnie obmy­
ślany, role były  rozdane, w najgłębszej tajemnioy 
pozspewnieii sobie spiskowi poparcie róinych oso­
bistości, mojącyoh na sercu jasień życzenia i pra­
gnienia. Lscz —  o zgrozo, na nio to wszystko nie 
przydało się. W  rozstrzygającej ckwili. gdy przy­
szło do głosowania, opozyoya rozpłynęła się w re- 
zolucyi tak elaetyoznie ułożonej przez dr. Uadey- 
skiego, ie  całe Koto jednomyślnie na nią zgodzić 
się mogło, wskutek czego zgubił się takie rozdział 
Koła na prawicę, lewicę i centrum ; wniosek o do­
danie wypróbowanej w nsjoięćszyok chwilach ko­
misyi parlamentarnej jakiegoś Beirathu kontrolują­
cego u padł z kretesem ; a co się tyczy zmiany 
składu komisyi parlamentarnej —  pozostał on takie 
niezmienionym. Kandydaci „niezadowolonych" : pp. 
Rutowski i W ładysław Gniewosz otrzym ali: pierw­
szy 16 głosów, drogi zaś 10 głosów.

Tym sposobem K oło w przeważnej swej wię- 
kszośoi objawiło, i i  w  teraźniejszej obwili kryty­
cznej, gdy państwo przechodzi jedne z najcięiszyoh 
przesileń wewnętrznych, nie iyozy eobie zmiany 
w  dotychczasowej polityce, która zapewnia krajowi 
neszemn pokój w  ogólnem rozprzężeniu —  i do­
prowadzi da Bóg, do szczęśliwego rozwiązania prze 
silenia

Kaut redafecyi „Krajuu,
Z  Petersburga piszą:

_ Dla znająoego dokładnie stosunki towa­
rzyskie petersburskie, raut, urządzony aa iui- 
oyatywą i staraniem Kraju w kilka doi po 
p-zybymu nad Newę Paderewskiego, nie po­
trzebuje, pod względem doniosłośoi i znaoze- 
nia, iadnyoŁ z jo ł i  komoatŁrry Sara fakt, 
i e  zaproszenie, wyohodząoe od polskiego oza- 
sopiaiaa przyjęło tyle osobistości najwybitniej­
szych *e ster arystokraoyi, wysokioh inaty- 
tuoyi państwowyoh, dyplomaoyi, oraz a lite- 
raoho-artystyozuyoh kół mieisoowyoh, podobnie 
jak nie ma za sobą preoedenau i tradyoyi, tak 
t>ż i uważanym być może najsłuszniej aa naj­
szlachetniejszy wyraz rozszerzania się na ooraz 
szersze warstwy towarzyskie tego nastroju, któ­
rego wyrazem była niezatarta jeszoze w pa­
mięci wszystkioh petersbnrska uozta Miokie- 
wiozow»ka.

Nie zbliżając zbytnio do siebie imion 
twórcy „Pana T*deusza“ i zuakoin'tego in­
terpretatora mistrzó w muzycznych , oraa gło­
śnego ta  świat oały cwóroy „Fantazyi pol- 
"kiej", przyznać jednak musimy, że w niema­
łej mierae przyozynd się wiaśnie Paderewski 
do stworzenia, oderwanej od zabiegów i 
interesów oodziennyuh, atmosfery sztuki i ar­
tyzmu.

Odozuła to Beuakoya Kraju, biorąc ed- 
watnie na siebie mioyatywę, a zrozumiało jej 
ze wszeuhmiar godne uznania iutenoye owych 
280 osób, które bądź wetwania, bądź zapro­
szenia otrzymały, a z k ć-ych 250 znalazło 
cię na salt Oontant’a. Niemniej wymowny wy­
raz solidaryzowania się z pełnem kurtuasyi 
wystąpieniem Kraju znalazł się w listaoh do 
redaktora nadesianyoh przez osoby, którym 
terminowe zaję ia lub mezdrowie nie pozwo­
liły w raucie wziąó udziału, np w listach 
ks. Uohtomskiego, rzeozywietego radzoy tajne­
go Markowa, głównego dyrektora akcyzy p, 
Si,asiulewioza, redaktora Wiestnika Jewropy, 
p. Naprawnika, dyrektora orkiestry opery ce­
sarskiej, rzeozyw. radzoy stanu Batkowa-Ba- 
żnowa, senatora Koni, p. Korolenki, znanego po- 
wieśńopisarza Włodz. ks. Tatiszozowa i wielu 
innyoh. —

Najbezstronniej atoli rzeoz biorąo i wy- 
łuszoiająo ją z pozaznaozanyoh wyżej odcieni, 
prayzuaó trzeba, że aabawa powiodła eię do­
skonale, i najlepsze po sobie zostawiła wraże­
nie Jeden z dzienników tutejszyoh sformuło­
wał to wrażenie w ełowaoh: „był to pierwszy 
w tym rodzaju raut w Petersburgu, urządzony 
na sposób europejski". W istoolt, gdy w je­
dnej z najwięki .yoh sal publicznyoh atolioy, 
bardzo gustownie udekorowane, w palmy i 
klomby kwiatów, zgromadiiło się towarzystwo 
ze sfer tak rozmaityoh a przodujaoyoh, gdy 
wśród wykwintnyoh toalet dam rozsypały się 
fraki mieniące się gwiazdami, oraz mundury 
upstrzone różnobarwnemi wstęgami, gdy wśród 
grup spostrzegało się raz po raz oharaktory- 
styozne twarze koryfeuszów literatury i sztu­
ki, a wśród tego świetnego tłamn, pełniąc ro­
lę nprzejmyoh gospodarzy, zapoznawali ze so­
bą towarzystwo i łąozyli członkowie redakoyi, 
wyróimająo się jedynie wpiętą w butonierkę 
gałązką konwalii— mimowoli przyohodz-.ły na 
myśl zebrania towarzyskie jakiegoś Figara 
lub Timesa. A  już i zaznaozać zbyteoznie, że 
konoertowego programu rautu nie powstydziła­
by się żadna reoepoya Figara n b  Timesa Be- 
dakoya Kraju była w moanuśoi ofiarować go­
ściom swoim najprzedniejszą muzykę w świe-
010 —  grę  Paderewskiego.

Petersburg, niówiąo łiajzup iłniei bez­
stronnie, j  ist bodaj ozy nie miastem najdosko­
nalej anająoem M  diii na muayoe fortepia­

nowej. Rabinatom zrobił swoje. Przeto też i 
przypuśoió możemy, że aie został Paderewski 
narażony na granie wobzo — profanów. Wszak 
■wśród głębokiego półkola, które grająoego 
artystę otoozyło, znajdowali się między inny­
mi: prof. Auer, znakomity skrzypek, gen. C ii, 
wybitny kompo*ytor, obecnie najwyższa po- 
wega petersburskiej krytyki muzycznej, p, 
Iwanow, nadsjący ton opinii melomanów ze 
ozpalt Ńow. Wrem,, p, Er. Dłurki, tak ceniony 
i zuany we wszystkioh tutejszych kołach to- 
wsrzyskioh muzyk i krytyk, p. Wierzbiłlowioz, 
doskonały wiolonozelista, p. Sobuoh, dyrsktor 
konserwatoryum drezd ńskiego, prof. konser­
wa toryum tutejszego p. Blumenfeid, p. Głazu* 
now, głośuy kompozytor muzyoiny, p. Fro- 
łow, krytyk muzyczny, p. Lud. Grosman i t. d. 
Jedyna to zresztą była chwila dla zanotowa­
nia bodaj pewnej ozęśo. głośniejszych nazwisk. 
Spostrzegamy tedy księ&nę Gagarin i panią 
Saharo w, żonę b. ministra oświaty; mąi jej 
rozmawia z jaśniejącą wdziękiem i przspyszue- 
mi brylantami hr. Adamową Zamoyską, Poto- 
oką z domu: opodal hr. W itoliowa Krasioka, 
a tuż za nią konsul generalny franouski wice­
hrabia de Fages des Chtulnes; pani Gnoińaka; 
ksiątę Uranów, mistrz oiremonii dwora essar- 
skiego; radaa tajny W azil, dyrektor kanoela- 
ryi minisL spraw zagranioznyoh; słynny ma­
l i n  Biepin; powieloiopisara Potaponko ; kilku 
redaktorów; sekretarz ambasady angielskiej; 
tak sympatyozny poeta i głośny adwokat p. 
Sergiusz Audrejewski; znakomity zlawista 
prof Pypin; p. Brzeski, wioe dyrektor depart. 
minist. skarbu; hr. Adam Zamoyski; generał 
Jooher; dr. Stanoiow z uroozą żoną swoją 
z domu hr de Guoroaud, poset bułgaraki; ri. 
r. e t  Fojniokij, towarzysz obar-prokuratora se­
natu' p. Filz-Gśrald, członek poselstwa an­
gielskiego; oałonek rady państwa, b. towarzysz 
mini utrą skarbu, Ternor; Włodz. Spasowioz; 
Boborykin, głośny powieioiopisari; poitl por­
tugalski; senator Gnerke, wioa prezes Tow. 
rausyoinego: prof. Mieraejewski; prof. Karę. 
jew, znany historyk; hr. ds Yilia Gonzalo, 
ambasador hiszpański ; hr. Łnbieńsoy; hr. Po- 
tooki; hr. Stanisław T/szkiawios; hr. B obrinskij, 
b. marszałek ealaohty petsrsbursk ej i brat 
jego, marssełek ealaohty kijowskiej; ks. Gsga- 
rin, oohmistre dwom , hr. Tołstoj; generał 
Sava Grnioz, b. preaes ministrów, poset serbski; 
ks ątę Sohwartzenberg, osłonek ambasad* an- 
stryackiej; Benitor Karnioki; gan -lejt. Henr. 
Wojnicki) jo. Aliaraki h. dy-ia-tar kauoslaryi 
miniateryum epraw wewnętrznyoh, obsonie dy­
rektor rosyjskiej agenoyi telegrafioznej; sena­
tor Zakrzewski], b. prezes eądn okręgowego 
warszawskiego; p. G. Dobson, koreipondent 
lim eta ; saambelan de Benterskióld, poseł 
Mweduki; p. Maleseewski, dyrektor kanoelaryi 
mimsterynm skarbn, i  żoną 1 1. d- i t. d. Sporo 
osób z obywatelstwa ziemikiego z gnberni wi- 
leńakiej, m ińikej, witebskiej, mohylewskiej, 
bawiąoyoh o a wdowo w Peser*birg«, że wy­
mienimy tylko pp. E. Bułhaka, M. Baaielaw- 
okiego, K. Saimonowioza.

Paderewskiego wohodząoego do sali przy­
jęto sntym oklaskiem; po grze, po konoerois 
jego, oklaskom nie było końoa. Po Fantazyi 
L  -zta, wykonanej z porywająoą brawura, oto­
czono artystę, winszująo mu i roznoszono woiąt 
po sali ssampaoa pijąo na pomyślność w:e.k ego 
artysty. Bolę nader subtelną gospodyni rautn 
pisyjęła na siebie uoroszona przez redakoyę 
małżonka redaktora Kraju, wy wiąznjąo się z nie­
łatwego aadama i  właśo.wym sobie taktem i 
wd«ięoiem. Dokoła atoiiozków rozrzaeonyah w 
ponjitu bufetów, za itawio .yoh owooami, sand- 
"lobami i jnłoauiaatD , rojno było i gwarno. 
Ssampan, bez prze ady, iał się strumieniem. 
Z iioznyoh kos»ów z pięknemi kwia.ami damy 
brały wiązanki obdarzająo niemi, rozumie się, 
w pierwssej iinii bohatera wieo-oru Paderew­
skiego, a następnie biiaszyoh znajomych ewo- 
ioh. Kwiaty te jo* dz S powięiiy, njzesm.oy 
atoli rautu, rozjażaźająo się około pomocy, 
unieśli ze sobą trwalsze wspomnienia towarzy­
skiego zebrania hors ligne, bez zarzutu pod 
względem dystynkoyi i szlaohetnego oharakte- 
rn. Przyznać trzeba redakoyi Kraju, że stwo­
rzyła raut „etylowy", który od razu zyskał 
prawo obywatelstwa w storonkaoh towaruyekioh 
stołeotnyoh. Przeto też i nie inaozej mówimy 
o mm jak o „pierwszym" rauoie Kraju,

Gal. Kasa Oszczędności.
Ze strony faohowej otrzymuje Neue Freie 

Preese zastępując wyjaśnienia o przedsiębior- 
B.waoh p. S.osepanowskiego:

Pan Szoiepanowski — pisze ten dziennik 
— miał zawezr w eferaoh faehowyoh opinię 
fautaety. Pierwszy rozpoozął on w Słobodzie 
magurskiej wiercenie ropy i miał udział W 
rafineryi peoaymżyńikiej, wiercenia te kosato- 
wały 8iozepam;wikiego masę pianiędsy a ni* 
■ostały uwieńczone p umyślnym skutkiem;■ po- 
woda niekoraysmego położenia rafineryi pe- 
oasniśyńckiej musiał oa dopiero z Gilioyi za­
chodniej sprowadzać ropę do Peossmżyna, ra­
finować i dopiero stamtąd jako naftę roasyłać. 
W  ozasie gdy inne przsdaiębioritwa otrzymy­
wały kolosalną oenę aa rop ł 011 robu zła in- 
teresa

W  głowie jego powstawały ustawioznia 
nowe idea, wobeo osego utracił on j&sny prze­
gląd oałuśń i szczegółów swoioh interesów. 
Zawsze był on równ jozjśme zawikłany w zna­
czną bozbę rozmaityoh pizsdeiębiorstw prze­
my .łowy oh. I tak n p. rozpoozął eksploatować 
kopalnie węgla kuo Kołomyi. I te kopelnie 
nie rentowały “ię bo z wyjątkiem tyoh rewirów 
węglowy oh, które leżę u i graniay Silązka, 
nrawie wszystkie inne r«wirv w Galioyi u war-
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pom ra» l8 i% ■ OMWłrtonuiOTrym i tam. 'Wy­
kopie się kilk« metrów węgle i * .-.rai ię
na bezwart iśoiowo iły S*oser»T oweki brsi ta 
Jrie ndna. w nrzedń.-binrcjtwaoli r.p Wcl kiego 
i Udraywolskiego. Nabyli oni w Szkodnicy te­
ren, o obszarae oboli 28 morgów, ■ którego 
wydobyto hardz.' duto ropy. C- <io tersżniej 
szyob ko' aLiaoh id ji kioL zawarł był 9zr le ano- 
weki iwrg> usi u z ksęiną Libomirską kon­
trakt, na m oy ‘-'■oragc, nabył prawo Wi»rc»- 
nia we wsi Sthodnip" Ale i to nie dopmwa- 
uzi* do n jzego i sprzedał swoje prawo Ang1"- 
bankowi, który d’a t'-go pritd-iębior-twa w r- 
tnioaego założy! "eobne owair-stwo ek 13 jn«, 
a ) asr pc..< nabył całą wi ’j Schcdulcę od kr 
Lnbomirakibj.

T an-akoya ■ Anglobankiem był to może 
jedyny wypadek, w którym 3rne mnowaki za 
robił większa ekipy. Bęaąo laei mocno za 
dłnżua. i i potrzebując gabiwki, mv u*ł Uuio 
ipraHa,’ wo e zkoye kopalni aehodniokiej, 
które otrzymał od A. globankn. W  -  Ly zapła­
cił ozę«_ iwrjego d’ugu w gaiioyj kiej Kasie 
osaozędnośi i. Następnie i trzsj p i.ed  iębioroy 
(SzoaepanoWuki, Wolski i Odrzywolski) saka- 
pili w ale nowyah terenów naftewyeh, ale jek 
to mówię , .agaLpoweli się i a dożo prze- 
wieroili Nrleży bowiem zastanowić e ę tylko 
nzd tem, jak wielkie Jmy p oblania wier a 
nie tylko n i jednym tererie Nadto wy1 udo 
wali oi trzej pancwie di m i eftowy w«. Lwr 
wie, w k-ó-ym maj In e się gt-inyi iki związek 
naftowy. L  izba nabytych przez _iob terenów 
naftowych wynosi ze dwadzieścia, a na te 
Wbzyitk * prisd-iębiorst.ra dostarczała fanin- 
azów głównie Kasa szotęan .oi. Tymczasem 
pokazdje _ j, ze wiele tyeh ;erenu nie wyda­
je pud'itatk m ropy. Owóż na tyoh terenaoh 
znajdnjęoyol. lię ekże w pobliża I sh-inisy, 
uęży pretansj banka dńssei norf kiego, wyno- 
n i, i  okuło 1,800.000 zł Raohnnek więu yn  1- 
tawia się jtk naatępnje ’ -n  7 e ni podaję, 

ze maję dochodu bratto jOO.OOO zł 3 »  > m e 
eyfra ta i»t ia t  m  e przesadaona, bu gdyby 
mieli taki doohód, ninaieliby zi> swyuh kopalni 
wydobywaó sorboznie 3u0UU0 c w  narów me­
trycznych ropy, a tyle kopalnie tok me do- 
etarozaję

A  t przyjmijmy nawet, że mają Istotnie 
taki dochód Owóż nwyku luzy ■ ę orzy ku 
pma kopalni, piędokro* c w dooLód brutto, jako 
uonę ku, u* F qó razy 900.000 robi zatem 4 1/, 
» ’ ioi7*i 'I. Panowie oi jednak u  tazę podoi .0  
opłacai drogie p>-oosnta bankowi d.ts*ldori 
akiemu i ten bank prowadai zareęi kopalni i 
ka ‘ Nadto mnsię te ieniądzi lokrywuó tak 
że niedobory inayck ich praedsięt i ..iw . tła 
koai-ca admi _ 11 raayi liczy ■ ę zwykle trzeoię 
ozężu, a srięo w o„ u wypadku ^  000 zł. Na- 
atę *. 1 m 'uzę przedri. .0 oy 15 do 3U*/, sny 
wydobytej r o " /  płsoió dawnym wlaśoic eJim 
gnutów , na których wi . euia się utibywe.ą, 
gdyś w ten ipnsób 1 wiera :ę prawie wszyst 

kie kontrakty. Ten ud*iał właź lioieli gr intow 
sizyni ajr«m ikoco zOOOOO z ł, pozostaje óęi 
jesauzi 400000 zł Ala pożyozkn dutseMurf km- 
go banku jest droga, gdyż kosztuje podobno 
14°/„ (■ »r oruyztoyą), ooż satem pozostanie?

Przed kilku laty założył Sz zepanowski 
na Węgrzech fabrykę patentowych beozek na 
naftę, robionych n e - klepak, ale * iaroosych 
wprost i  dnayoi bloków drzewa. Za am pa­
ter t zapłaci ó miał bardzo znzoznę sumę, bo

Sodobnu 180.000 zł. Gdy urzę-la 10 kompi.tnie 
tbrykę i miano rozpooięd wyrabitnie b loa 

pokazali s:ę »* pomyił byt całkiem meprak 
tyczny. Przed dwoma oay tiz»ma laty, dołożył 
także Ssoaepanow.ki zn.oanę sn ę do przed- 
.ięhiorstwa pa seniżyńskiego. W szyeuie 

ugólb priedsiębiorstwa naftowe tę mniej lab 
więcej grę w loterrę Wyw eroenio rupoda 
go siy i d  głębokotoi eC( metrów nosati je dziż 
30 do lii tsaięoy. Dawniej znajdowano ropę 
już w głębokości 200 metrów, deiż traeba wier- 

ló aż do 600 a jeteli podosas wieroama zda­
rzy tię _n..zoz śliwy 1 .zypadak, że np żwider 
złamie tię, wi woaa* szyb ieat zzgwoadżony i 
weiys kie pien ę lse  praepedły.

Babn./ya pecien* żyń.kama w kartelu as kry 
kon.yniei t, ale jej p .ozenie geogranime 
eai mciliwie na nr kjrzys<n eisu  ze wzzyi j- 

kiuh ‘-ego rodzzjn fabryk Furmaln s należy 
t . .  1 i do pierz szsj galicyjskiej ipółki
akny.nei dla przenysla n.ftowegoj krora jak 
słyohaó. zamarz* sądownie opngnowaó tians- 
akoyę, mooę któr j 1 p. Wolski i Od zywol-ki 
dali Karie oszczidncśoi sabeipierzenie hip-te 
ozne na wssyitkioh twy h p „itdłotc a i  i 
glówrym i: teresentem tej tpólki jest jednak, 
jak rmkliśmy Srczepauowski. Cel j  ten labi­
rynt pcw 'VKnych n>r -«ów itr orzm y został 
głównie sa pięł mil'onów g*ln. Ka-y o»zi?.ę- 
dnożo

TyJo iłów Nowij Pmisy. 0 * ó ź  nie iesta- 
śmy w stan: »kon#tatowzó, ile jest pra—dy w
tym „ej anyko’ e m t »  1 1  »v  więc tylko że 
w innym ar‘ ykuls barózc namiętnie uapisa* 
nym, . ,da Nowa Presie od m.n^tra -k-., bu, 
aoz wysłał swojego d-legtta z Wiednia do 
zbadania s a m  galio Ka«y osz sędnjżoi, .dy* 
■danies jąj ■*cp ecu relacye trpu dol-guta bę­
dzie wo" ą cd pcdejrzei, iż pod] ga lokalnym 
wpływon lwowskim i ehoe ooikołwisk iatn- 
saować.

Ajencya wywiadowcza.
S,d  ka ny w Berlinie rozwrżał w tyoh 

dniach spia»^, rzucają ę jaskrawe światło za 
działalnciu tek zwanych „ajanoyi wywiadów 
ozy cl“ , tolerowanych, a nawet do pewnego 
■topnia popieranych przez rąd saró - 1 c w 
N smezeob, iak w Angbi. Bob>n*reui a irawy 
jest były cfiier pobnym y  nisiakl G (Itamsob-r, 
imtssony do cpnrtor- ma służby rządowej a 
powoda jakial i niedokł durśoi kisowroh 1 nit- 
dyskreoj i tawrdowyib. Pn otrzrmaniu dyra ■ 
»yi Gi iit maoher i I t ł biuro wywiadewoze, 
które odri zn *aezę o iśó św;rt,uie, przynosiło 
b' n n  od 80 do 100000 tn»r«z rroznrgo du- 
ohedn.

Jzk sobacz^my r- s p i ‘W(*ę»* * p-niioae 
go, ize. b ara me pwebieri.* w 4»odV*oh, ydy 
ohl dz !o o „'Owieksuenia Jo h dów ajencyi.

Obok g łów ieg ) ckir^oaego ra  ’ awi» 
oskartonyoh aciadj/ dww d«my ttóża W  yl- 
ranoh, rozwódka o  trzeoh n ężacb, i pray-t j- 
nadsiewozy . e  20 letnia K  *ra Beokar. Akt 
oekarśema 1  z a  troigi s*iw cnym piz d 
aędem, iż a o ż jii  fał żywe św’ad»otwo w pro 
oea«  rozwodowym, cędaonym przez trubuzal 
W Lubnie

Okoli omaści -p-awy ‘*yly nar lępnjęre:
P ini P , żona konnla waralieg. w Ln- 

beoe, wytoczyła rrneniwk i swemu mężowi pri- 
rei roa” udowy Powody do m w od u  nie byty 
dośt poważne, po »dr ono przeto pzru P , zpy 
odd iz mę- a pi d 0b"erw»ovę ajennyi Gruta- 
machsra. Tak się też stało. Wprowadzony w

grę sse ajenoyi berlińskiej pnr_ k łka ie- 
siriy 1 ipiegnwał konsula, nie wykrył jednak 
w jego postępowaniu nio, ooby ze rozwodem 
przemawizó mogło. Wówczat Grum maober za­
proponował pani P. sfabrykuwanie „H°rą j- go 
u synku* przy pi ro o y  doświad zonyoh ;u i w 
tym procederze dam : Bóży Weylrauch i Klary 
Baoker

Pewnegc pięknego poranku, gdy konsul 
f .  w .irdł w Kol n i do wagonu, adają 1 się do 
Bonn. jednooz-ŚL.e s nim w sudłi do tegoż 
rrsedziała i nadobna Klara gdy G 'O.tsniłohei 
i rani Bóża Weylr-uoh nsidowili s ę w pr 9 
ds ale sąsiednim K drodae pscnL Kiera za 
częła uplęiywaó konsule w eni kokieterii tak 
■ztnozuie, iż nieborak stracił głowę i złożył na 
linu pięknej towerzy z f  podróży parę ptrsłnn- 
ków Nasrępnia po pi. ybyoin dc Bor * umie 
ezozono K . rę w prkriu tuż ot uk konsuli i 
iiostarano się, aby wiadzi.ł o twojmt zajinuję- 
irm  sąsiedztwie" Kai tem jest, iż konsul, do- 
wiedzławasy się, za sąsiaduje ae swą towarty- 

p podróży, lłiż y ł jej w numerze hotelowym 
wizytę

Kitna sebis wyobrazić zdumienie Lo-su 
la. gdy w tl e tygodnie późni*] otrzymał we 
*war i do n d t . a w lioabie ż -  a^ków ajrial 
• annę Karę, tym rarem obok Giń amachera i 
Bóży W*ylr*noh Panna Klan mówiła "raed 
pdem prawdę - konsul pioałowt! ją w w g mis 

parokrotnie, a nas ępnia złożył jej w hotelu 
wiaytę.

Oozywiśoi* konsul zaprrtestow*! prze 
oiwko zasada.m, które padł ofiarę, a gdy pre­
zes eędn z-pyt i ł  tróioę żwiadk ‘■w, ozy nie 
>z .łają .1 porozumień U z a r ą, G fitsn Bohe.1,' 

Bóża Weylrauoh i nadobna E ’ a ah tyli przy­
sięgę, że nie taię się i że ,obs ir^aiye" w 
weg n;e i hotelu Syły na’ zuj.ełn:ej przy­
padkowe.

Fałsrjara przysięga zsprowadz.ła loh 
przed kratki sąd wa. T y unał saazał G ńta- 
maohea na 2 1 pół roku więzienia, B ó l. 
Weylrauoh na 16, a pannę Klarę na 6 mie­
sięcy więzienia.

Wyto isona pray taj ; 'osobności śledztwo 
wykrj ło eiele cneuawych rz* zy. Międa, in- 
nami stwierdzono, iż n ąd  praski używał tjen- 
oyi t*i J’zma)bei* do żleJ<enia anarohistów. 
H taj innymi n  oDserwaoyę" oddany >ył 
m udy student otrlinsbi, B. O óż Grttmmaoher 
■robił swoją Klarę studentką na kilka młesię- 
oy zapoai ją a B. i  — isaka Miedzian, 
któremu auauhiam ma powz.zi był w głow.» 
wziął „pannę na seryo, zakoshal się w niej i 
proeił o jej rękę Daiewi zyna tak 0/  z wita- 
■zona tym. dow .cia uoauoia, iż zdradziła rae- 
kemaau anarchii-a zweja in. 'gnito. Tak więe 
tylk 1 poroinmniuu nę dwojga sera etudeut B. 
■awdai goza wydobyde się ato z sieci, fctó,ę 
na niego aarauoił Gińtumaoher.

Co aa iŁjsnnki i 00 ta obyczaje !...

—  Włamie, właśnie.. M ar raoyę Jakiś ty Poien nająwszy fakira nojaohał do Lwowa i 
dobry, Kat ‘ .tor’ ■* Wezmę żółtą atłasową. zamieszksł v  hotelu „pod białym jeleniem", tu

— Ależ ja chciałem tylko przyuoniiueó, że go jednak aresztowano.
jak jam* iwie dził«ś do kasynr rtusia* mieó ■ Uw ęsim y prznznal t, ę irazu do zorodni, 
ni kn e prosto 1  igły. puUm ieduzk mówił, te sewulwer di tał od ja-

— lio, do kasyna to się jaszoze o o ś , kiegcś gnmionnego i tylko przypadkowo ba-
obm yśl'!...

Pan Kazimierz weztohnęł i zatonął w 
ewyoL paplo h ■' ref-rasie

Po oh wili jebm y głosik znowu mu za­
dzwonił nad u ihem.

— i .sn os a I
— Co takiego? — pyta mąż, któremu zaoun 

to zapytanie p*zerwalo wątek roboty.
— Bo to, widziei. nie mai 1 i  domu ału- 

gioh rękawiczek. Beżowa mięła długie ręka­
wy, więc nie było otrzeby, ale teraz... Si ma 
wyjćć po rękawiczki nie mrgę, oóżby s bo- 
w isa stało 1  nozaznniem. J m muaia< i»ó za- 
mówió karetę, bo wżrói* tylu rajęó o tem na­
pomniałam. 1 Zuzię pcGiłam jut. po żółtą ela- 
nykę do pantnf Ików. Możebyś więo ty...

Nieitnii la iropoayoya natrafiła zrazu na 
nieśmiały opór, a racs aj wahanie ; wresaeis, 
rad nia rad, pan m |ż wybiera się, naturalnie, i

wiąo się nim strzelił brała, a z razem ohc 'at 
rzuoići oodejrzenie nr ojtym a opowiadają a. że 
to on kupił ostre naboje niewiadomo w jakim 
celn.

Bozprawa erwa dalej.

r o n i

j stwa 
i stwa

M a ł y  P e j l e t o i L
P R Z E D  B A h E M  

Gcdalna prą* po poluuua. Dawonek.
— Fryayer pTijjiicdl pr; uę pan: — wola 

Zoaia — w kańt powiedaisó, ża się okrutnie 
spieszy,

Następuje pełna aomcs.jści chwila d e n ­
nie, p n , ozem s« ztrony mistrza od grzebią- 
nia m ai świadomą wego artyamn dumę i pa- 
wnośo siebis, ze itrany zaś „pacy ntki" p a t’*o- 
fia po taoinis czosoza „oiarpawosó") psina rs- 
sygnaoyi poddanie się.

W nssoia ostatni eoup dt main i daisło 
kunostu .rysysuLieą 1 skończona.

Pani Jadwiga, s saohowaniem należnej 
dokon- emu daiełu u„trożnożoi, udaje się po sank- 
oyę do ganmatu męża, satop.onegu właśnie 
w ujm uwa iiu tsrmmuwego ret«r»c_

—  No, jakże. Ksaiooaku? oay duL za ?
-  Dobrze, duszko, leży doskona « — odpo­

wiada a ruztarguisuiea p Kaaiaaiarą tonąo da­
lej w papierach, roiłjiuuyoh na biarku, i nia 
odrywając od nich emu

— óakco, niaaj?" Praaoia to nia o sukni 
muwa. Wai,yi‘ aię, Kat ul Oisbie niBdy nie 
obohodz jak ja w^giądem. Ani nie spójnym  
nawet. W y, mężoayźai, aawsze jbitsżais »g >- 
istamil

Skrusson- łą anostrefą, małżonek, podno­
si ooay, a wtsdy r ręce jego podnoszą się w 
8 * 9 - •

- Jadziu 1 — woła — Bój sil Boga! Cc z 
oiab:e in  biliI is ną maszkarę! Taza piramida 
w keatało e we.einegc, aorta! Prseosesz aię le- 
p.sj sama!

Pttai Jadwiga tłómaoay sii 1 brwń, pnsd- 
kłada,ą., ae to właśuio nowomouna koafima, ża 
jej w tem ba.dso ładuie, i żs, o najważniej­
sza, wszystkie panie w t«n spusób obi um« się 
oisszą. Na aki argument baz apelaoyi jed«u t 
„tządiąoyoh śwu-tem* sohyla kornie ąłowę 
piaed tą, która „nim nądzi°.

— Bo widaisi — tłómajay pani —  obeonie 
najmodniejsza śą nuzeaznia w stylu Ludwika 
X V , to ,sst, właśnie wy sok-*, przybrane i-wia- 
t*m.. ..óiam !nb brylantem. Wprawdzie w 
daLzjm uiągu uiraymują się też 1 fryzury gre- 
ukie, ale te już mi aię sprzykrzyły.

Po Ły«* wykłzdsie, pani Jadwiga wraca 
do lu»tra, rby studyowaf dalej swój tort, a 
pan Kaaimiera wraca do referatu.

Właśnie jest już na drodae iu  niaw kłania 
g rdyjik eg węzła najtrudniejaiej kwsstyi, 
gdy do gubmatu wpads u o w t żona.

— A iaką auknię radlisz mi wziąt na dzi­
siaj szy wis izór ?

—- Sukni.,? Przecież miałaś włożyń tę ró­
żową !

— Tak, ne... K* ostatniej ohwifi przyszło mi 
na myśl, że tę różową miałam już dwa ra»y, 
wszyauy więo ją zna.ią, A  Zet >waka na każdym 
wieuaorze ma r-ewą toaletę * Dopiero! to dl* 
niej Lyłaby uoieeha. gdyby mnie po raz trzeoi 
spoAała w t .j  samej snkni Nie mogę na to 
pnw oi o — pojjujesz...

Aież to suknia ładna i aupełnie jeszcze 
żr eża.

Żs świeża, to moje tylko zasługi ; bo 
lesz, jzk j istem oszczędna w sosieoiu. Ale. 

b*ds 00 bądź. firayzuasz »am, i «  'o  >• noho- 
dii. ttcźr włożę ją kiedyindaiej ale dzis.. 
W_j« z, Kasieozku, Marynia i tak już zrobiła 
1*1 uwagę, i*  ja, ohyba, mało tańczę na wla- 
oaoraob, horo mon suknie a g d ;  s ę nie sta- 

-•ił Oz>i mam ano* u iat> powód do tak 
kuywdząoych poaejraef ’ Aresabi przeć-cż to 
się imk nie imarnuja. Mzteiya 1  różowej ju-
a. - .«r ta c ij na pokrycia k ałdry. A   jżo
n a»c i na ;w eg, jaska wyetarory.. Właśniu 
uwat».am, że ja t bardzo zniazosony. Tymoza- 
tem aaż

— Przecież i tak sprawiłaś żółtą snknię do 
kasyna.

na tę niecf d* wa ią wyprawę, siaobająo za 
oaerpniętyub a ' od«Aeu ostatniej mody wska­
zówek. 00 do laWśo- ręk-wio-ek,

— B tle nia kup, przypadkiem- rlapsowąuyoh, 
lecz nu -kie, tylko dań kie. Jasne, ale, uoho- 
waj Boże. nie białe.

W ybiegł na sohody.
Tymcz>s« »  domu, po powrooie Luzi z 

łokciem żó ej alartyosL . phi i Jadwig* odby­
wa pr-zuk-wabią, ia]oien*z*] * oien.', -jb epó 
dniczek, aby „cu“ j cjne o ute" , by i ra  bala 
u  -zupłą bo iak i  >ź • moda Żółtą 1> rtykę 
prsyszywa się do ż łtyoh r tła- iwy oh oit mek; 
a u rąbka ręi '  wiórek, szczęśliwie zdobyty oh 
przez p. K  izimierza, przyczepia się wi 1 utką 
koronkową w-tawkę, prsea którą pn > chód* 
ws ątaosks tói ■, przezno 1 na dc zwistuni*
*f loznie na ręku, aby ręrawiozka me opa­
dał*.

re i tym podobne szoz igóiy toaletowe
sporo esisu. kiem nieatrudsonej

Tc t i  gdy o l ie j  p. Kazimiera we Tra- Badeniowej. „ ć is  
ku i w b alej pikowej kauizeloa, z zegarkiem 
bez dewizki (która straoiła praw* jbywrtelstwa 
przy ubraniu pal wem i ikiem i a kilkoma 
drobnemi fiołkan: pray klapie od fraki, zjawił

Lwów 8 lutego.
M nlster hr. Giluchowskl puybył na kilka 

dni do Lwowa, poczerń udt się do swego majątku, 
Sti-ty.

Wybór uzupełniający posła naSe,m. t ■> im
z z'emi rzeszowskie' w miejsce p. Edwarda Jędrze- 
iowicta -ybrany ;estał wioraj jednogloi lie ni 42 
głcSDjąe/ch p Sta-isiaw Dąmbeśi

Ko-tKUrj na posadę zastępcy prokuratora pań-
I'ieaz:.i i rozpisuje n^dprokura orya pań- 
Krakowie. Te.min do 22 b m. 

j Nowy jrząd pocztowy wejdzie w życie od 
15 b m. w Myszkowi ;ach powiatu tarnopolskiego.

Fiui Rydygier obchodiió będzie w murou 
: 25-latni jubilsusr doktoratu medycyny.

Prbot i 0 ODi azę czci Przed iwoW.Him są­
dom prrysięgiycli odbędzie się w - ierwazych duiacb 
marca szereg procerów prasowych o oorazu Czci 
Motywem ich są artykuły Dziennika Polskiego 
Kury en  Lwowskiego i Przeglądu wizecnpoti^ugo 
O hu-uaachii ut Łs. S io js łow sk ieg l a jom  rałm  a 
d iimća ro-,j .  cli L okiem. Proces przeciw Dzien­
nikowi p Iskietm dbędoie sią 2go marca, a na 
następne dni rozpisane są rozprawy przeciw dwom 
inuym Woj idkiianyiu tu pismom.

, Kronisl karnawałowa Vczoraj«y ba l pra- 
s y nietylko odpowiedział w zupełnoóęi wielkim 

! oczekiwaniom, ale je znaoznie praewyższył, wypadł 
bowiem naprawdę okazale. Zasługa t. przedswejysi 

protektorki pani marszałkowej 
a ogromną troskliwością pełniła 

przyjęte i.oowiązkt od początku zawiązania się 
komitetu owego, aż do późnej pory w:zoraj
w salach Kasyna. Komitet sprawił się też dzielnie, 
a wielka częśó powodzeniu balu jest dziełem sym-

się a wiadomeśo ą. że oaas inż jeuhuó, aa -ti i patycin go i dziarskiego ara-łera tańców, p. Ża- 
awą nadoeuą małżonkę zajętą jcszoie pozznkt leńskiego. Mała sala kasynowa przemieniona arty- 
* aniem mitroskopijn igo raohlaraa z maleń- j styczną ręką dekoratora, p. Ti ioza. w uroczy na 
kim złotym monogramem i perfum (oommr da miot turecki, r_ien dywanów, makat, gronostajo-
raiaon — i  aai I h- tn fiołków lub konwalii/. | wych uraperyj, służyła poaoj bufetowy, Którego

zoie, i .010 p-inooy, strudzona oar. sioły zuetiwiene uyły wykwirtnymi pizekąskami i 
niewolników karnawału W pełnym rynzztiulkh. napojami sp.zedai -  uc tan. także kwiaty, a oczy- 
wstawia do karety. wiśoie wysprzedano wszystkie, gdyż jwie iiarKami

Pan Jt izimierz dumał prati drogę O gro były liczne, uroczo i umiejące -utecznie do kupna 
żą-ej potrzebie sprawienia znowu sukni Ba bal zachęcaó anie. Przybyło n« bal przesiło 
do kasyna, a pani Jelwidza p»ysały na myśl Osot.
•trefk! :

Pried strojną królową balu 
Ker ą się łato iii i starzy ;
Króli wa jednych trucizną 
i  d ugich sl dyczą daizy 
Każde jej oczu ołyśnienie 
Jem grotem, o w seroe godzi,
U lilipucich jej nóie.:
Óoielą się itarzy i młodzi 

Jeść Jtrojrą. oaj Dędzie królową?

Z  Łby sądow ej.
, Lwów, 8 lutego.

(u sic  u -iw mordi.-siwo j 
Dsii praed ządeta przysięgłych stawał 

Kirylf Kułeaza, tO lat lioząoy włotoianin a Pi­
ły  w Źołkitwikiem, tui Liony o zamaoh m< - 
derosy na ayoio brata Artyma Basua miał) 
■tę tak: Indruon Kalesib. goijodarr na 14 
morgaoh w Pile, miau dwooh .ymów: starzaego 
Kiryłę i m.jdszagc Artyma, i  którymi go*p> 
darzył wspólni* na tou, ais tylko z Artyma 
mml Piciaohę, bo Kiryło był leniwym i >u- 
tnyu  i wolą* aoaaozat oj on i bratu. Siuśył en 
byt dawniej 3 lata w wojsku we Lwowie pray 
u.anacb, atu at kapral'!* z neuoaył *ią piaaó i 
oaytai Otarł- y mę trouhę w wielkiem miaście, 
■tał zię aaroaumialyco, a iraybywsay do wa, 
imponował md ju  swoją noaouos ią, jak owi 
urlopnioy a ludewyon kum>dyj Gala lewtoaa 
D „ o mu urząd pin rza gmin , peuem zo­
stał wójtem gnany, i  wreszat t ouc ii *m ra­
dy pow-atow*j żółkiewskiej. i godności do 
reuzty mu głowę z wróciły. Zaoką. za«iedby- 
waó gcipod .rsta o, pić, a , rjyt^  „aaj do aomu, 
dokuczał i j o . i brata i bił uwiją fi.nę.

9f 1 . 1893 scary Andrneh Kał sz* podsie

Pnonoi s otworzył prezes Tow. dnienuLarzy 
i p. Z iąc-kowski z panią uurszałkuwą Badiuiową, 
j z drugi- j paizs prezyd Mutui-howski prowadził pa 
i nią "a;—nierzową Ba ’ aniową, dalej p, Kazimierz 
j Skrzyńsk: z p, Chyliń.-ką, p. bt Lry lozyńaki z p.

i Kory i r .ą, p. Korytowski z p. Marczyńską itd. 
V  Ładylu wzięło udział około 140 par; bardzo 

t mile wyglądały priy nim inki kwiatowe wykonane 
w pracowni p. Teodorowiczównoj: doktła nich prze- 
inwały się ti wio L* łańcuchy i girlandy strojnych 
—serek - czarne fraki tanceriy. P/zy kotylionie 

i uśiniercuuo stemp il dn .nnikarsi A  było to tan. 
Na środkn sali -.jawił się potworny smok (rysowany 

* ek._.nie) trzymają.,i -  puszczy gazttę i t r iu ,  
tempiom uzienrikarsaim. Banie pt :„ „mściły wachia 

i rzami sztnrm do smoka i w okamgnieniu zo tunoka 
, nie zostało ani śLdn, s r-atomizst pojawiła Jię w oto 
jeżeniu lylwetek Lw iwa i Wiedni., i ośw.Btlen u 

ł( ueczuem symboliczua postać awouodnej kolpor- 
1 taiy. OLI _imi .. enotyc. nym powitano ten zgon 
i te narodzin/, dąjąc tem także wyraz nm ania dla 
tego pomyślą p Żeleńskiego,

Bul skończył się nad rasem 
Z Czytelni katolickiej Na wozorajszem ze­

brania Czytelnia katoliesa żegrała serdecznie opu­
szczającego nasze miasto ks. Malarskiego, powoła­
nego it.hu i—-eihetę do gimnazynm w Stanisławo­
wie rmisniem wydfiałn Czytelni, w nieobecność 
prezesi p. prol. Tholliego p. Gajewski w gorącem 
przemówiemu wyrazi? ssczer, glęboni żal z powo­
da xcrsttni_ się u ka. Mularakim, jako jednym 
i  najgoriiwisyeh i najpracowitizy-jh oitonkc r Cty 
telni i prosi? o zarbuwanie O-.ytelai w żyozliwij 
pamięci, lociem .lż y ł  w darze ks. Malar iniemn 
odp. iedni drsz i sh/oumy od Oiyr.c) .i ujomu ;k 
Ks. Mslai-ski nerd-!Cz:i:e pod ęhował za ten dowód 
uz- iilia, zaznaczając przytem, że cdczuw ogromną 
irazięczn-śó dla Czytelni, albowiem ona — wbrew

lii swój grant ’>■ -wia oząSo., jednę i niob ies mi emanin — pr.sk mała go, U w dosie oba­
dał Arsymowi, a dragą zatrzymał dlii s.obi* onej m o ż n  prowadiió otwartą akoyę w  duchu
obieonjąo ją daó K ry le  dupibro w edy gdy aię
poprawi. P jze -y  Artym jednak odsu.pU ozęśt 
- "-go grantu b atn, aby nu  narażać się nu 
tiispn/jemiiożui. Ale Kiryło, który myślał o 
ssgarmęoiu iat*go gruntu la siebie, powz.ąi 
tymczasan- zamihr nauuięeia brata ae Świata, 
swłaaatai, gd ; Artym mim. egu zakazu po­
stanowił nę r i  miń. K r  pił w Żółkwi u piwne­
go żyda rew u. fer i ostre naboje i ozy hal «yl- 
■o na a p o s o tn o ś a b y  grobu a mego uaytek 
Ni* mógł sabió brata i  aimną krw^, ehc:.a> 
tedy weaoaąó a mm jakąś kłótaię, aby zię 
praas to do morderstwa podnieoió.

Duia 12 list rada a. r., ujrzawiay ejok i 
brata aabimająoyał nawóz z podwórka, wybiagł 
a woli ■■ u r lęku i gromił, ża Wya iru  .

złu natyonmiast na aaprz .staną tej roboty 
8 tary A u drt-ł i Artym, ocawii/ąo z , gwal- 
townoża Ki ryły, luuąpiii mu i tak ni. raair 
tuzli nizlJkapiaoaroatwa.

Na arngi di tń Ku -łi, obił oięiikc iwoją 
Żonę Jamien, a demu Kurdubównę. Aby mac 
źui ków pugodtuó. p raybyli nazajnura do ubecy 
Kołeeaow tuto K ir /ły  JdrkS Ku.iuba s ezwh 
g er Iwan Kordnba. prsy- iesu pół JUtra rama 
ui ar herbaty i aaozęia się pijatyka z ■ zLzyi 
wa- . małż ńskiej. W em podpity Kiryło nzły 
aał, źo j; oieo i Artym młooą ,  .onmę w atu 

duie, wybiegł tedy do .todoiy w to a zystwie 
Koi ci to  w i Wypęd ił ojoa brara. Oioieo wy­
szedł nn pule, a Artym wrćoił do ohaty i usiadł 
pod pijoem. Tyr.cizas*m Kiryło onudzi? po 
izbie, uamająo n u  uzemś i patrząo punuro na 
brata, który z m go żartował. Właśni* Artym 
poprosił Iwana Kurdubęo tytoń i kręoąo pupie- 
ro«a weród żartów ponaiał Kiryle pleoy, w.edy 
Kiryło wyjął rew< lwer i ztrzelił, a kuła prze­
mył- pierś Artyma Widz^o, że Art; m nie 
upaoa, ohotał straelió drugi raz . fc » a  .•! 
„wzio m eu  odno, dam mu lzoi s odnu kuiau*, 
■ic KoiduuuWie gc wstrzymali, Artym aawlókl 
się do k.-ędza, et »J go odwieziono do sn, iitaie 
w ŻótnwL, gdzie po długim jia m  w róci dt 
zdrowia Tymoeasem Kiryło _i* okazująo ża­
dne; krachy posSed' eaiaó do Kurdubów. nsaa- 
jutra wyjejhei do Żółkwi, gdzie pił w owi - 
rzystwie znajomyoh ułanów w kilku ssynkaoh

hutol ikim, pod sztandarem Krzj-Su. S vą di tłalnu- 
ścią bj-łi mu Czytelnia mietrtymą życia n» przy- 
siłośó, dziękuje więo ta penozsaie, w ,aki spo­
sób poza kożoiołem moi la tub, lyó działalność w da­
chu wj bitnie katolick.m a z . .ounia, że w myś. 
ideałut rwowskiej Czyt_lni katolickiej oęuzia pro- 
oował i te ideały krzewił.

Po tej serdeiZDoj manirejtac/i nastą jiła zwy­
kł wtorkowa pogadanka, tym razem treściwy 
a zajmujący odozyt prof. dr. L. CilińiŁego o hy- 
muaoh Jana Dantys-ka, humaniziy polskiego. Hy­
mny te, k ór/oL Dantyszek (1485—1548) poroatu- 
wil trzydzieści, nie jpiewają żadnych wielkich zdz- 
rzeń i u świeckiej, nie są poświęcone czoi M u 
lab Apollinu, jah to e.ę rzecz ma z hymnami n. p, 
gr.ckimi ucz głc-ię chwałę Chrystneu, jugo M„. ę 
krwawą, śmierć, zmarti ychwstanie, i.u.euowstąpie 
nie, wresicie chwałę Matki Buckiej, dli które, ten 
poleki L_ znuta t „W  wieli-, głęb .ką ezeią. Z p - 
między oaiej plejady haman «có«ę ć '  ktirycn w- Pol- 
soe podówezze należeli obok DaniyOika przede 
wa- jsikiem Bndolf Agrioola i Saibiewaki, Bunty 

sk odr.żnia się tem, żs — jak to wyraźnie a. 
anzcza — pisze dla pobjżnyoh, a nia dla he­
retyku w, dalej, że o .ę-ite n hnmai stów po­
tnij nie praw.ueł gramatycznych jflit u Dantysut z 
bardzo rzadkie, ze wresz ne Dt ityszeL- nie używa 
ns„.nsiyetycn zwrotów retorycznych, lecz postngujś 
się środkami jak najprostszymi, dzięki ozemi z by 
mnn ..żaego i -ieje przedziwna szczerość i prawdii 
wy duch reiigijay, bjk tego zaś pełno myśli pię 
knych i glob lich Freleguut wskazije, żi ni Dan- 
tyazek ani inni bamauiśoi, oelnjąc, w utworach 
swych zarówno treśną, jak formą, nie są dzis mio 
dzieży szkulne, znani ze wzgb lu, że plru naukowy 
gimnezyalsy ich nie obejmuje. Prelegent sądzi w.ęc, 
że raieła-iOj w szuoiajb l ’d. zwracać nwagę 
ml 'dzieży na humanistów polskioh, wskazywać jej 
źródłu n 1 tóryoh możn* się i  niemi zapoanaó i za 
leeaO je do lektoiy domuWej. Prelegentowi podzię­
kowano sowitymi oklaskami z zajmujący odczyt,

Dla ohorych. W  ambu.aiurynm nowej kliniki 
okulistycznej oddanej na niyt*E publiczny dnia 25 
styoznia b r. przyjmnje się eodzienmS d godziny 
10 do 12 przed południem, iooh- dcącyoh ohoryob 
nz oozy. KliniŁ. oczna mieśei się w lewem skrzy­
dle krajowego szpitali powszechnego na Łyozakowie.
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labą, a dzwony żałosnem brzmieniem iowarzya_„ 6 
r "zyi ją nroczystościom pogrzebu księżny kobur- 
skinj, . tórej korona lekiii nie była. W krótkiem 
we. i życia księżna Ludwiki parmefiske widsiała 

i przeszła dużo. Była nejstaiszą ómą księciL Ko­
be ta parmeńskiego, który po wojnie wło *iej w r. 
1859 zn iszony byi zrzec się trenn książęcego i o- 
siodlif się w Austryi, w zamku Schwarzau.

Z posiadłości włoSKioh pozostało księcia tylko 
Piano * pod Vinreggio w Toskanii Pozostałość tę 
po lagnackie fortunie nrządzió kazał książę p 
wiolkopeńsku £ p?«eohuwywał w niej fiynne obrazy, 
praedal iwiająoe histoi-yę domu Buibonuw. W  tej 
to wli śni* willi w dniu 20 kwietnia 189b r. od­
były się ześlnbiny liężniciki Maryi Ludwiki z księ- 
oiem bułgarskim, Ferdynandem.

Księżniczka Marya ludwika » yr,s.u w ro­
dzimo, która odunacista się wielką pobożnością 
i pi» /wiązaniem do starych L-adycyi burbońekioh. 
Ma'S i j i : zmarła w r. 1882, księżna W 7 1  Ka, 
siostra króla neapolitańekiego Franciszka ligo, po- 
chodsi) równie' 1  Bar bonów. Z tsj pierwszej mat- 
żoni mi*l książę Bobart 9 ro dzieeij prrswazm 1 
urodzo ycb w Biarritz, nlnbioneir miejscu pobytu 
pary Lriążęei Pc Soioroi żony w r. la8S Lsi! C 
Boberi eiiaizz? dla dziewięoiorga sierot maciok„ 
w osobie pięknej, i/ksz. ilconej, 20  letniej księżni- 
ezki Ai-lgeudy DragancLiaj, najmłodszej siostry 
aroyksiężny snaWyackiąh Teresy. Z oragiego muł 
żeństwa przyszło na świat równiot  dtiewięcioro 
dzieci. Ostatecznie na zamka Pchwarzan wyohewy- 
raio Bu. 18 dzieci kaiążęoego potomstwu

W  otooienin cem księżniczka Mirya Lnawika 
pierws-i rzędną odgrywała rolę, jako nujstaisza oór- 
ka, ulubienica ojca, która Laekw/cu* wszystkioh 
żywością umysłu i umiejętnością zy skin. ma i>bie 
ludn. Pcró lywauc ją z babkę, księżną ds Larry , 
nietylko pr,d względom nsycznym, ais i dachowym 
co napeiaiałc dumą młcćentką rauienkę. Nic. ma- 
jąi zamiłowania do zabaw dworskich księżicuizka 
Marya Ludwika przeważnie oddawała -się muzyce, 
malarstwu i czytaniu. Zamil iwatHs dc liteiutnij 
angielskiej wyrom, w niej oa laz dzie ięoyoJ. gu­
wernantka mieś Fraser.

Dzięk zabiegom księżny Klementyny sobnr- 
ihiej, „ciotki rodu", której ejjwo wysoko cśnions 
było sa dwor ie księc a Parmy, n-.ałieńJtwo koięcia 
Fc-dynauda kubnrsaiego z ki ękaiozśę Maryą Lu­
dwiką parmeńską doszło di -kulka w dnia \r któ­
rym oblabiealca sk ńczyca 23 rok żyoia. Oblubie­
nica r-le była piękuę ais przystojną, miała zai’
, ’ rysaeł ebe. . 1 j-ystyciue c hj Burt „uw wiel­
kie oczy niebieskie i nos wydat j  . uęijrk.am 00- 
diieis yu- księżniczki był franenski.

Sla urco-yat-ści weselne do Piaauro ijetnały 
| w i-kio dzieci i wnnki księkny Klementyny 

kobnrskiej, n riatrowia bułgarscy t? tam buło w 1 G,„- 
kow i prezes sobrania Petkow. Oblubienicu książęca 
mi ła podczas ślubu nu głowie i orotr a w asiaoh 
sausznioe, słynne z endny :b szafirów. Klejnoty ts 
przeszły na nią w pi d 1 po królowej francuskie 
Mar 1 Antoninie. Slnb dawjał aroybiasup 1  Lnooa, 
drużbami byli: ks. della G.a™ i kr. Mensdoii. 
Podczas uczty ówensny prezes ministrów, Stambu 
ło w, wyraził rrdośó z ..owudu, że wreszcie po 600 
latach znów na tronie 1 nłga -skim zasiędzi* kmężna. 
Po ślubie ks, F ray . ma g małżonką wyjodbu1, do 
8 .ccyi, nazajutrz zaś ra parowca Lloyda anstry 
"kiegc dpłynęli do Konstantynopola, w osin zło­

żeniu ni ino ii wizyty i bełdu lenniczogu.
W dniu zaśl ibin odbył aię w 6ofu przegląd 

wojski yodoi z któregu nowódzca miastu puu - 
w.-ii M. "Ljw, wypowii dział mowę n»»iępującą: 
„Od lit 600 B.igaiya nie muła kuięśuj, D*ieu 
dii i  :szy przynosi księżnę księstwo, NiaohzJ Opa- 
trzncSi', która me Bnigaryę pod ."woja opiekę n- 
wiończy pracę pa .yotó* bufi zrskion p- z 11 zape­
wnieniu Bnłgu yi dyni -tyi. Jako oeuny dar ofiara a 
armia bułgarska młodej księżnie miłość kołnierzy 
bałgarskiob*.

Damy bułgarskie, jako dar Ślubny, ofiarowały 
kdężuie wykońozony w Wiedniu dy, uji_ la_x,. 
*7i » rabinom przudeiynej piękności Księlm, Ma­
rya Ludwika parmońska nii zawiodła o rof-.^ań 
Bałg ów, bo dała Bułgaryi dynastyę. Tom żało- 
bniej c* .iięczą dziś dzwony pogrzeb, we nad kona- 
kiem sciijskim. nad trumną 1 ńęśny, i.óia podobno 
niowiela szczężoia zaznała na tej ziemi...

Araiztowania f  ais ty waga kalaua. W  mie­
siącu pażizisroika zaszłego rok. przybył do Kra- 
— wa Iwan Aleksandrowicz Pasano* ze jłniącym 
Jf „ornw*m i zamiesi kał w Graud hotelu. Prsedsta- 
wiał on się jako rosyjski kaiy*ę w gubsrnii orłow- 
ak-ij posiadająuy 1 lniane lobra, a przyjaciele jego 
.zsptali tajemniCui, że w Busai owie kryje sia na­
wet kuązę krwi. Po kilkudniowym pobycia w Grand 
hotelu, przeniósł aię Huaanow du botslu Csntra.nego 
tu Kielar-u i tu zajął aimrUmeat z 3 pokoi ił . 
żony, zawierając zaruzora ukłud ci do dostarczania 
całudaiei nogi utrzymania dla siebie i swojego ka- 
merdyno—, Ou.idj- bardzo wykwintni spozyi/at Bu- 
ląnc w o godzinie Ł wiuozorem w -ow»rzritwia zna 
jomych; jako prawuuiwy Bosyaniu, zi strzegł eobio 
przygotowanie dwoon Samowarów dziennie. Mie­
szka me urządził sobie szrdao elegancko, wyekwipo­
wał się ■. izo ładnie, dzięki kredytowi, uzysaaus- 
mn w mi:śc;e. dzczogólną e.zbjśi! miuł Pusanow 
do fotografowania aię z wielkim swcin psom i nie- 
ic-uokrotnie w różnych pozami dał robió zwoje po­
dobizny; lubił tof otaozaó się kwiatami W  listach 
i rachunkach, natnrunie nioptaconyeh dojtawoy ty- 
tciłowali Hisanowa: Jaśnie obwieoouym księoiem. 
Poli.yu zwróciła nwagę na Rusinowa i sapyrała go 
dyskretnie, ozy jes. kdięciem; na co zapewnił on, 
ża d tytułu tsgo ma wizeu.ii prawa i że tylks 
ckwilowo nio doohodzą g< pieniądz, i  nawiedzonych 
pożarem dói r. Zapytane o księcia Bananowe wła­
dze rjtj skic wyieżnily, że takiego 1 jięsu w Ho- 
syi nie ma a dobii mgo iatuieja na księżycu

Gdy raohnnei hotelowy doszedi do kwotj 
2000 złr,, gdy dalej kredyt Rasanowa zaczął przy- 
bierai zbyt uzsrokia rozmiary, gdy wresioie z Rj ■ 
syi n.dosiły dokładne wyjaśaienia, władze krakow­
skie postanowiły zrobić kroż staaowozy przydtą- 
p,Jy do aresztowaniu fałszywego kmęcia Byi on 
przygom' jy  na tę nienuhuioną ewentnałoośń 
i PrIyjął ją l  pogodnym nmysłsm i fiozoficznym 
spoltoj jm. Przj" rawisyi * apartamentzeb jeg • nio 
znaleziono żaduycu pienięiiy, ani kosutownośoi; 
rze omy us’" '2,  był bez grosza Zualoziono za to 
kilka u zmów nowych rękawiczek i trochę powię­
dły cb a -is ów, Rus mowa odstawiono do krymi- 
nała. V? trainem położeniu zi lazł się kzmerdynsr 
Jegorow, nieumiejąsy ani Bis, we po polska —  gdy* 
z rei bez żauayon środków, w uodstka z ogromnym 
psem Rasanowa, kióregj żywić musi. Jak się p '- 

azuja, u,, sanoe był w R/syi pisarzem przy uczę- 
uzie w Orli ; mówi ws.akże po francusku; pr pol­
ska bardzo dlabo.

Konkun nu abraz rerglj ty. Podraaz wysta­
wy su. i  kościelne, w Turynie Ojciec św. „js&ft-
ezył 10.000 lir nagród; dla artysty - malarza, i ry
najlepiej wykonu obi.. Święte, Rodziny O nagrodę 
tę lzogli ubiegać się tylko włosi, któ.ij też , i. 
słaT na wystawę do furynr 40 obrazów podłng 
oznaczonego tematu. Sędziowie konkursowi orzek_ 
iż żadne 1  nedesłauycb prac nie lUałngąje n* tal 
wysoką nagrodę i dla tego też nikomu jaj nie priy-

H .p ie i  ajmii p n t M j r i  n t f o w y
iądAlfile 5 U . h .. JU i Ł M O .1 *9 W  & K I E M 0 1

eCbOlMHMia Ż a S a d  u u u u k .  ,1 — **Tlgł
■■Ml e tn łi aśw orni aneMawaistima.

Nujtańszem i  najleps^um źródłem  ja k u p u  jyszuikiego rodzaju  p a p ie ru  i  p rz y o o ró w  auko iuyc il i  Ażluo#- 
r j jD y c ił ,  O i »  tow arów  wobodzącyou w z a k ro i paleuia, jea t gidt>p

yi, NIKMOJOWSIuLtiO, Lwów, piwo Murjfwki 8, Sawejtułuwi? owmifc. ewy/k  «i« uwum,
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mano. Papież jednakie chcąo podnieść malarstwo 
riliriinft k»*»ł nowo ogłosić konkurs na ów 
temat. Obecnie do konkursu mogą stanąć nie sami 
tylko wicecy malarze, lecz artyści wszystkich naro­
dowości. Nadesłana prace będą wystawione w Kzy- 
mie w cza;ie nroczystości nowego wieku, tj. i  •

PO uwolnieniu. Ponura ecena rozegrała, 
w tych dniach w Nizzy w gmachu sądu J“ dziew‘. 
~o. Przed sądem przysięgłych stawała m 
Syna, Elwira Bonaafi, oskarżona o zastrzelenie n,e 
wiernego kochanka. Sąd, wziąwszy pod uwagę, że 
zabity uwiódł dziewczynę, a PotT  Foranc,i W b«» 
litości na brukn, Elwirę Bonaeei od odpowiedz.al- 
ności uwolnił. W  chwili, gdy uwolniona wychodnia
.  __  "  rzuciła eię na mą banda nrzy-
ia c« łB« b ite g o  i noiami ją poraniła, Ofiarę sądu do- 
n .* !L o  odwieziono do szpitala, gdzie w parę go- 
razneg . . dncha. Z  morderców schwytano tył-
k ^ edneg0, B loch a  Girado, który zeznał, i i  m°r' 
a ° jL w o dziewczyny było nplanowane od dawna na 
wypadek uwolnienia jej przez sąd przysięgłych.

Matrimonios por sorprese (śluby małżeńskie, 
„zwierane znienacka) x»ie nalei% w Hiszpanii do 
rzadkości. Praed kilku dniami odbyt mą taki Wła­
śnie ślub, przeciw któremu władza kościelna pro e- 
stuje, ludnośó jednak Hiszpanii uwa a ]8 za pra 
wne i obowiązujące. Ostatniej n*ed.ieh w madry. 
okim kt ściele De la wnceptton proboszcz po akoń- 
ezeniu mszy ndal się do »kry«tyi, gdy nagle 

mu do nóg młoda pars, która szybko wy- 
n̂ l .  słowa przysięgi ślubnej Tui obok stało 
Mech panów, ieko świadków. Oblubieńcem był 
skromny urzędnik, Juan Milla, oblubienicą zaś pan- 
n» Józefina Eamirsz de Avellano y Moyano córka 
wdowy po margrabi de la Faensanta del Balie, 
dziedziczka ogromnej fortuny, Penami, stającymi za 
świadków, byli: br. Jcwer. pułkownik artyleryi 
Estrada i malarz Antunez Kapłan wyszedł szybko 
do zakrystyi i najnsilniej zaprotestował przeciwko 
takiemu zawarciu małżeństwa, na co świadkowie, 
soroWBdziwazy wikarego z archikatedry dla pop - 
efa swoich wywodów, powołali eię przedewazys - 
kiem na zwyczaj Indowy, a “ Kępnie na orzeczeme 
koncylium trydenckiego z roku 1564-go, które na 
‘24 tem posiedzeniu oświadczyło, li do Pr*wll0*cl 
„alieńzewa potrzeba tylko zgody kandydatów do 
ożenku, wyiałonej w obecności 2 — 3 świadków 
r,ed proboszczem swej parafii Błogosławieństwo 

kapłana i inne ceremonio kościelne nie są niezbę­
dne Oczywiście koncylimn, wydając taką uchwałę, 
miało na myśli uprawomocnienie małżeństw, zawie­
ranych bez względu, czy kapłan daje ślub * dobre) 
•nli czy tei zmuszony do tego siłą, nieścisła je­
dnak redakcya ustępu sprawiła, ii  komentować go 
nośna rozmaicie, a właśnie wynikiem jednego z ko­
mentarzy eą tak zwane matnmomot por torpreza. 
k t ó r e  duchowieństwo hiszpańskie w wielu miejsce 
wościach Hiszpanii uwala za grzeszne i niewlaści- 
r s .  obowiązujące. W  ostatnim wypadku matka 
panny sprzeciwiała się związkowi, kochankowie 
wiec za poradą doświadczonego prawnika uciekli 
.ie do matrimonwm por zorpreza. Zdaje eię, le 
uaui margrabina będzie muneła ustąpić, a pomy- 
Łowy Juan zachowa swoją Józefinę na stałe.

Krw naturalizmu. Znakomity malarz niemie- 
eki, Franciezek Stuck, przebywający stale w Mona­
chium, w rozmowie z pewnym dziennikarzem prze- . 
powiedział koniec naturalizmowi w malarstwie. 
„Bądźmy radzi“ , rzekł, „iżeśmy okres ten już prze­
byli. Naturalizm był nam potrzebny niew^ ‘" ' e' 
lecz tylko, jako punkt przejściowy. Oduczyliśmy eię 
milowa*, trzeba tedy było znów zacząć od początku. 
7llnu,o eię do dokładnego kopiowania natury, 
myślą^pogardzono. Im kte mniej posiadał inteligen- 

tem większe było jego powodzenie. Lecz dirgo 
trwać nie mogło. Wyobraźni* i myśl d-pomnii^ 

,ię o swoje prawa i krok za krokiem zdobyły znów 
utraconą dziedzinę; dzisiaj panują prawie wszech- 1  
władnie**. .

Humorystyczna wystawa. W  W iedniu na 
Landstraeee, w jednym z lokalów, gdzie odbywają 
“ T t. *w. luz.tyki, czyli ludowe zabawy, urządzono 
wystawę, która ma być „wesołym przeglądem wy- 
«tlwy wiedeńskiej i przedsmakiem wystawy pary- 
•kiei Jest tam więc balon z» skrzynią zamiast ło­
dzi. kawiarnia secesyjna, wstęp gratis dla dstkmę-

zi.uotą barw, wszyscy zaś goście muszą od 
iggnośoi osłabnąć. Są grupy: ubiorów, pożywienia, 
!™v..tałnenia, bezpieczeństwa, bnmamtarności. są 
kwilony kart obrazkowych, piekarni elektrycznej, 

_„Ji, kiełbasek itd. Jest ludowy Saeberlpavilon,
» pomalowanymi łyżek hotM 

„Impertinental", teatr „Paroiya", pawilon młodości 
i  demonstracjami, jek eię męlczyzn więzi, pawilony 
_talmi“ , mody ubrań całych od 10 centów Wysta­
l i  rolnicza i bydła musiała być przed otwarciem 
zamkniętą z powodu natłoku wystawców i okazów; 
^  i^źrótUo Pilzners, w pawilonie Patrouee^ 
Gopherl, typowa przekupka itd. 9

•Zk“ a i t - PW ° S r  Ł V w  Z a -1
“ óVn”  M ^ o w sk i, iniynier cukrowni « .* * •  1Fry­
deryka w Chybi, lat 94. -  W  Mszanie dolne, Jan 
Bielaki, naczelnik staoyi kolejowej, lat M

Stan powietrza. T. c g 7 runo — 0, w pot. 
_J-2 B Bar. 762, Spada. Pochmurno.

Szczyt oburzenia.
  Jakie pan śmiesz opowiadać mi tak nieprzy­

zwoitą którą na domiar ju lH fta  razy j
elyezałzBn bywa nłjwlęcej.

_  Wiesz żonusiu.. na tę fotografię twoją z mło- 
dych p a trza łb ym , ramki i poeiesió
sobie w handolku a Musitłowicza. {Smgui).

Jak kto sypia po obiadzie ? ^
Zwyczajny śmiertelnik — „śpi .
Poeta — „znajduje się w objęciach Mor- 

feusz»“ , .
Pan majster — „drzemie .
Jaśnie pen —  „raczy wypoczywać .
Dehadent — „oddał eię pod władzę zielono-

liliowych mar".
Pan radzca — „jeet na sseyi .

Repertuar taatru hr. Skarbka. Dziś w . śro­
dę »Cyreno de Bergerao", romantyczna komedya 
u 6 aktaoh Edmunda Bostsnda. We czwartek 
F»u«t“ i wielka epara w 6 aktach Gounoda, występ 

MJry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeremina 
i J 8zy®aiakie«°- W  piątek „Tamten", eztnka w 6 
aktach Józefa Maeknffa. W sobotę po południu 
„Intryga i miłość", tragedya w 3 aktach Frydery­
ka Schillera._______________

TWez d t id n t e y  Łyczakowskiej urzą­
d z il iś m y  sp rzed a ż  »  V  w  s k le ­
pie korzennym p. Czarneckiego.

Literatura • sztuka,
w L , 0# " -  Wwmno W agnerowskiego Tanne która
zadowoWo naszej pubhonosoi op8rowego
wśród jeduosta ności tegorocznego sezo r « 
wyoiekiwała i  niecierpliwością przyjazdu p. Ban 
dr.wski.go i p. Arkłowej w tej nadziei, 
mita para artystów umoiUwi dyrekcyi teatm _

nę ropertoaru i wystawienie jakiohkolwiek nowości 
operowych, Tannhauser nie jest wprawdzie nowo­
ścią dla na<3> lecz w  każdym razie wspaniale 
dzieło Wagnera nie przestało byó dla naszej pu 
bliczncści w wysokim stopniu sejmującem, zwłasz­
cza w tak świetnej obsadzie pierwszorsędnych ról. 
Nie da się jednak zaprzeczyć źe ensambl tegoro^ 
czny, a przedewsaystkiem chóry i orkiestra, obe­
cnie bardziej niż kiedykolwiek, nie są w stanie 
dostroić się do poziomu artyfityc.znego wyż wymie­
nionych sił, który oh działalność wobec panującej w 
naszej operze dyeham onii, staje eię wprost bezu- 
źyteczsą. Chóry brzmią nieczysto, a prócz wadliwej 
intonacyi straciły widocznie poczuoie taktu i zapo­
mniały kompletnie T>nnhausera, a to samo prawie 
dałoby się powiedzieć o naszej orkiestrze, sio więc 
dziwnego, źe całość przed tawienia nie wytrzymuje 
choćby najłagodniejszej krytyki. Najgorsze wrażenie 
sprawiają te ustępy w Tsnnbauserze, które na ka- 
żdem przedstawieniu tej opery chromają w  tem 
samem miejscu, a jednak nie zwróoiło to uwagi 
dotyczących sfer, aby za pomocą kilku piób usu­
nąć te braki, i doprowadzić całeśó —  jeżeli nie do 
idealnej doakontłości —  to przynajmniej do poprą 
wnego i czystego wykonania.

O solistach natomiast musimy, pisrąi niniej­
sze sprawozdanie, wyrazić się jak najpochlebniej, 
gdyż staranne i artystyczne wykonanie poszczegól 
nyoh ról w Taunhaaserze w  zupełności na to zasługt. 
je Zbyteczne byłyby pochwały dla p. Arklowej jako 
Elżbiety i p. Bandrowskiego jako Taonfcausera. P o­
dziwialiśmy obydwie te kreacye w ubiegłym sezo­
nie, uznając zarówno znakomite zrozumienie ról 
przez artystów, jak świetnie ich waranki wokalne 
i sceniczne, a niemniej wysoki artyzm w opraco­
waniu szczegółów tych pr.rtyi- Zizuaczamy tylko, 
że głos p. Arklowej wydaje nam się w tym sezo­
nie jeszcze piękniej-zym i silniejszym, niż zwykle, 
a dźwięk srebrzyaty niektórych tonów jest prze­
śliczny i przyczynia się nie mało do świetnego wra­
żenia, jakie wywiera jej Elżbieta na słuchaczu. 
Również niezmienioną pozostała mistrzowska gra p. 
Bandrowskiego i pod tym względem zapewne sam 
kompozytor nie mógł wymarzyć sebie idealniejsze 
go Tannhausera. Zgodzić się tutaj musimy co.praw­
da nolens volens z uatawicznemi portamentami u 
tego artysty, których zasadniczym przeciwnikiem 
był Ryazard W agner, jak wiadomo. Pomijając więc 
ową na wyczkę, partya Tannhausera ze względów 
wokalnych jeet wykeńczoną do najdrobniejszych 
szozegółów i świadczy o niezwykłej wytrzymałości 
głosu, jakkolwiok w dramafy«znych i forsownych 
momentach trudno medostrzedz pewnego zmęczenia 
głosu u artysty.

Diielnym partnerem tej pary artystów był p. 
Szymański j&ko W olfram . Śpiewał i grał z wiel- 
kiem zrozumieniem i wywołał piękny effekt dosko 
nale odśpiewaną aryą o gwieżdzie wieczornej. Byó 
może, że partya ta wymaga nieco więcej poety- 
CŁnego nastroju i trochę więcej uczucia, co nieza­
wodnie wszystko przybędzie z czasem. P. Jeromin 
znakomicie odśpiewał rolę księcia Turyngii i mioł 
piękne pole do popisu w  duecie z Elżbietą i w koń­
cowym eneaablu drugiej odsłony. Na uznanie za­
sługują pp. Paszkowski i Malawski jako Moister- 
singerzy.

W  partyi bogini Wenus debiutowała p. W an­
da Roszkowska. B ył to pierwszy udały debiut w 
tym sezonie. Początkująca artystka nie podołała 
może w zupełności tej trudnej roli, która jest popi­
sową dla skończonych artystek, lecz wykazała bądź 
co bądź wiele zrozumienia muzykalnego, dośó ładny 
głos i odpowiednią dla sceny powierzchowność, co 
wszystko razem rokować może p. Roszkowskiej po­
wodzenie w dalszej kary erze scenicznej.

Wystawa zewnętrzna opery była staranną jak 
zawsze, a na obydwu przedstawieniach teatr był 
wy sprzedany. F r  Neuhaitter.

* Cesarz Frasclazek Józef I pgo epoka Mo­
numentalnego dzieła tego wyszedł właśnie drugi 
tom, który zajmuje się wsayatkiemi krajami koron- 
nemi i ludźmi, naleźącemi do Auafcryi, oraz najwa- 
iaiejszemi wypadkami hi storycznemi z lat 50. Do 
rzeczy polskich odnoszą się następujące prace: A l­
fred Szozepańaki: „Praca kulturalna w Galioyi 
1848 —  1898 r.u ; W ładysław Łusaczkiewicz: „Jan 
M at«jkou ; Teofil Merunowios : „W ystaw a krajowa 
1894 r .u Iluatraeyi do tych artykułów dostarczył 
Henryk Rauchinger. Nadto w artykule o wynalaz­
cach jest osobny ustęp o Szczepaniku, przyczem 
dodaną jest reprodukeya kartonu Rauchingera w e­
dług którego wy tkano z jedwabiu obraz sposobam 
Szczepanika. Na dzieło to znalazło się dotąd 260 
abonentów, po 500 zł. za egzemplarz. Daje to su­
mę ISO 000 * ł ,  która nie stoi w źndaym stosunku 
do wysokości nakładu. Z  dziełem takiem oczywiście 
tylko w bibliotekach i pałacach będzie można się 
spetkać.

( f e y  publiczności.
Na ..lirę riil-fo-dzką „I ioao „  handlu J. 

D rtjle  a i 8' nów, plao Kapitalny 1, 2 : Artur hr. 
BanaocEi * Lipicy d^lnoj 6 ał., A . Z . 5, M. P. 3, 
hi1 Daiednsr oka * I*ydorówki w  imienin ś. p. 
Sławcia Jelnwicka 3t E i-tachy e/eJ owicki 0 '5  J, 
Oh ta j ia  foE ‘ ęp_>a 1, Kats.syna W ieczyńsks 10, 
M J. X BO, B J. 1, Francidaek dr, K o .A sk i 1. 
kei%d» Piotr Piakowski > Naat; r-wa 7, B. P. 2, 
«a joś.ed lio-Eem Sa Bedako fi P n tg lą d j  hrabina 
H  siasonw lff 6. Bozdaoo od dma 30 stj :snia 1899 
do dnia 6 lutego 1899 po.oyi *łj)y 1400, poroyi 
chleb 1400 W  tym samym masie kosztem M gi- 
etratn wydano poreyi zupy 1370, poreyi cnleba 137J.

jo  60 Eis.. nsk  e gor_iai« o uO h t,, noty Poi­
l i  o 18 ztr. Zwyśkf tych ostatni oh r «.oyi u o - 

j tywewojie X4ni Ł, tc pi-endai^bierstwo hntnioie 
sprEedaje ee bardzo wysoką oas% swój atent 
na uowe działa stalowe, i t  j  > fabryki broni 
w tś :eyi podniosły sią o 24 Ełr. ■ 209 ni ‘133. 
W  alpinaoh przewalały daiś ipraodase, skutkiem 
r gu daiiiejosy knrs ioh nie w o  j  oddalił się 
o sobotniego. Z  backuwyoh walorów podnio­
sły się anglosy o 4 ul-., mówiono bowi >m, ie  
auglobank nabywa t treny namowę należę ie do 
Spadkn po ś. p Lndwizn Wjdziukin Wiele 
mówiono też dziś na giełdzie o nowyoh pro- 
j .'ciach przem ysłow ej Lfinderbankn, Podobno 
drkonnje się pod egidę tego bw.Kn przemiana 
a.kładów -.nanej firmy Maftoniegc w Towarzy- 
s( wo akcyj-B z kapitałem 10 milionów reń­
skich. Do firmy Mat toni ego a i iśę między in­
nymi sławne na oały świat źródła wody GBess 
ł ablei ,kiej. Na targu . nt i walorów loka 
oyjnyoL ruon aziś był barazo nieinaozny.

Ostatnia notowania:
Kred, ty atu er. 861 50, węgierskie 397 75, 

Anglobanhd 159-—, Uniony 316 — , Ł. iko mi­
ny 275'— 7 ondn-Dank. 245 75- L - lw i i i  210 80, 
Ozerniowiookie 294 Elbeinolo 257-50, Eenta 
papierowa 10160, irabrn* 10160, au-tryr tka 
ałota 12010, austr ruit* wal. ko- 10% 20 wę- 
g oiska rłota 1 9 75, węgierska renta wal. kor 
97 90, drks' 5'6S, 20 frouliówaa 0-65',, marki 
11-78, rabie 1-27

Sprawozdanli banita roinloztja. Lwów 4 
uegc 1899.

Uapcaohienie co ^eienic^ Blabb.e.
Dsiś notujemy B 00 kilogran w looeLwów: 

Pszen'ij got. 9-30 do 9'76, iow» lob na termin* 
O 00—0 00, ży ô gotowe 7'50 do 7-80, nowe iab na 
te-jim a 0.00— 0 '00, owies obroczny stary 0.—  
0.00, owiea nowy gotowy 6 50 —6 75, jęczmień 
pastewny 5'76 do 6-—, jęozmień browarniany 6-75 
do 7 75, rzepak 10 50 do J1-—, łniaiika 0.— do 
0"—, groch pastewny 6-— do 3-60, gre th Jo go­
towania 7.— do 9‘—, wyka 5 2b do 6-—, bo 
bik 5.25 do 6-—, hreozka 7 50 do 8 25 knknrndza 
nowa na termin, 6-50 do 5-80, i ir* 0'— dc 0-— 
chmiel nowy za 58 kL 65-— io 80-—, koijf-yna 
czerw ona 45-— do 60'—, konioiyna biak 40-— do 
50-—, koniozyna nwou** . 40'— do 60-—, tymotka 
17-— do 21-—, spi-ytu paritae Tarnopol goO-wr
16-— do 16'50, spirytus na termina 17-— do
17-50.

V
Wiedeń 6 lntego.

(Z.). Piękna sala giełdowa na Sohottenringn 
robi tera* wraienie jakiegoś cyrku lub jarmar­
ku Rozdzierajęoy uszy wrzask przebija mnry 
i dolatuje do najodleglejszych korytarsy, w sa­
me: sali zbite gromady ludai sprawiająoyoh 
wrażenie opętanych, jsdni drugich tłoozę, szar- 
pię. by prędzej przedostań eię do tenzala i 
w zarnęó mu zlecenie zahupna lub sprzedały 
stu, dwustu lub pieoiuset zlpinów, praskich 
akoyi lub innych walorów górni zyoh, w ku 
lieaoh zaś, to jest grupach spekulantów, pro- 
wadzęoyoh nieefioyalny handel tylko w jednej 
kategoryi papierów, wprost przychodzi do bi­
jatyk. W  kulisie alpinów działy się w sobotę 
takio sceny, że zarząd giełdy wyznaczył jaj 
dziś za karę m ejsoe w najodleglejszym kąoie 
sali. Także na uHc&ib przsd gmaohem giełdo­
wym i w okolicznych kawiarniaob kipi żyoie. 
Tam uwijają się ejsnoi giełdow i, przyjmująoy 
zleoenia od publioznośoi, nie mającej wstępu 
do sali. Największy śoisk panuje tam między 
godzina 9 a 10 rano i międ-y 1 a 3 po połu­
dniu. Wiele osób ze świata urzędniczego gra 
w ten sposób, że rano między 9 a 10 daje 
ajentom zlecenie zakupna i odpowiednią kau- 
eyę, a w południe chciałoby już sprzedać z zy­
skiem kupione przed trzema godzinami papie­
ry. Teraźniejsza gorąoeka spekulacyjna przypo­
mina żywo osasy z przed kraohu 1873 r., oby 
tylko nie miała takiego samego epilogu Pra­
skie akoya żelazne podekoozyły dziś w kursie

Telegramy Przeglądu
Wiedań 7 lutego. Do N. W. lagblatt do­

noszą w Baguiy, łe  przywódoy rodów albzóskioh 
oiwisdoiyli gotowość dostawienia sułtanowi 
43 000 ochotników w razie powstania w Maot- 
doaii.

Grac 7 lutsgp. Graitr lagitpoit oglssza 
następujące informaoys o wspólnym programie 
opozyc.yi niemieckiej, otrsymane od jednego a 
mężów zaufania Niemców czeskich. Fizeds- 
wrzystkiem żądają wytrwania przy konetytn- 
oyi i wykluczenia wszelkioh prawnopaństwo- 
wyoh eksperym entów , dalej znieś enia rosporzą- 
desń jęsykowyoh, odgraniczenia zfer admini- 
straoyjnyoh pod względem narodowym nietylko 
w Orechaoh, ale i w innyoh krajenh koron- 
ryih , smoaególnie zaś w S-yryi i Tyrolu, na- 
stęonio utworzenia kuryj narodowołoiowyoh i 
narodowościowego podziału Wydziałów kraio- 
wyoh. W ie zoit przyznania jtrykowi niemito 
kiemu w drodze ustawodawczej oheraktern i 
praw jęsyka państwowesto ni# nwłaoeaiąc 
przytem setnoistnoioi językowej innych naro­
dowości w państwie.

Praga 7 lntego. P olitik  donosi, że przed 
wszystkimi Sejmami krajowymi zbierze się 
Sejm galicyjski, którego zwołania oazaknją nz 
dziuń 20 b. m. Namiestnik hr. Fittiński nara­
dził się wozoraj z ptrlamsntaraą komisyą Koła 
pelsk’#go w sprawie zwołania Ssjmu.

P ra g tr lagbla tt  ogłasza rozmowę z pe­
wnym wybitnym mężem *auf»n!z s ronniotwa 
niemiecko postępowego, który oświadczył, że 
powrót Niemców dc Sejmu czeskiego i udciał 
ich w akoyi ugodowej zawisie są od pewnej 
podstawy rokowań, która wprzól pozaparla- 
m-ntaruis ma byó osiągnięta i zapewniona. Dla 
znawców atoninków i saozeryoh zwolenników 
ug-dy istnieje tylko jelan eknteozny sposób 
ją  tentowania, który polega ns tem, aby na 
wiązać układy tam. gd-sie je przerwano w lip- 
ou, a tymczasem nie apiezayć się ze zwoływa­
niem Seimu kraiow»go.

Morawska Ostrawa 7 lntego. 'Wybuoh ga­
rów w szybie kopalń Rotzzyldowskich spowo­
dowany sostzł »apaienie« aię pyła węglanego 
od wystrzału. Robotnik, który strz»lił, oduiósł 
ciężkie rany na twarey i rękach. D*ór-h in­
nyoh. uwałanyoh pierwotnie za nieżywych 
przywióormo do lyoia. Są tylko lekko renn-.

Paryi 7 lutego. I«ba kemz trybunału ka- 
sioyjnego ukończyła już śledztwo w »pr»wie 
Dreyfusa. Cely materyał ak:ów otrsyma obs- 
onie jenrraliy prokurator, który wypraouj* re­
ferat. Na«tępeie akta wraz z referatem jene- 
ra!n»go prokuratora zwrócone zostaną pono­
wnie labie karnej trybunału kasacyjuzgo, 
który wyznaosy ostatecznego refe-enta.

Kolonia 7 lutego. Kolnische Zeitung donoti' 
z Petersburga, is  wjzystkie rzędy, eaproizona 
do udziału w konferencji pokojowej, rgedz-ły 
się na propozyoye ro«yj«ką, aby konferenoya 
ta odbyła eię w Hadze. Podług dzisiejszego 
stann rokowań — powiada to pismo — pra­
wdopodobnym jest, że konferenoya odbędzie się 
już s ronzątkiam maroe.

Scfia 7 lutego. Aroykaiążę Leopold Sal- 
v*t«r, jako rastępra oeaarza anetryaokiego na 
pogrzebie Maryi Ludwiki, przybył tu i powitany 
aostsł ’  rzts księiia Ferdynanda, który w e»r- 
deczuyoh słowach wyraiil wdzięoanośó całego 
kraju aa żvnaliwośó, jeką monaroha austryauki 
objawia Bułgarom.

Arr-yks ątę Lsopold S»lv*tor w powrooie 
z Sofii do Wiednia wstąpi do Belgradu i za­
bawi tana 12 godiin.

Sofia 7 lutego. W  pogrzebie aroyksiężuej 
Maryi Ludwiki wezmą ud«iał: Ar yks. Leopold 
Salvztnr w zastępstwie Oeearzi austryaokiego, 
król Milan, książę Filip kobnrski, książę me- 
klembursko-ssweryńzki, dalej delegaoi oara Mi­
kołaja, sułtana i króla rumuńskiego, wresaoie 
zastępca panuięoago księoia sasko-kobursko- 
gotajskiego. Ojoiao zmarłej ■ powoda ohoroby 
przybyó nie może. Ka. Ferdynand otrzymał 
depesze kondolenoyjne od wszystkioh europaj. 
skioh władsoów i nzozelników rządów. Prezy- 
dyum sobrania wręosyło mu adres kondolen­
cyjny- Pobłogosławienia zwłok dokona jutro 
w tutejszym katoliokim kcżoiele misyjnym 
aroybiakup Menini. Po żalobnem naboień»twie 
zwłoki przewiezione zostaną do Filipopola i 
spoczną w katedrze iw. Filipa aż do osa su, 
gdy ukończona będzie zarządzona przez księcia 
budowa mauzoleum.

M<areszt 8 lutego. Na dzisiaisram posie 
duojiu Izby depul -wzi ;h minister spraw i -  
wnęt.rnyob zażęd— odroczenia tozprawy r O 
interpelaoyę, wniesioną przez posłów sooyau- 
styoznyob w sprawie rozruchów obłonskioh. 
Mi lister stwierdził, że. w oatym kraju pannie 
jus spoko’ i z- jiartyt aonserwety ma nie na 
nio wsDÓlnego z rozru ih« u, Izba uchwaliła 
odroczyó rozprawi nad tą interpelaoju do 
oawzrtku.

Buuapetzt lntego. Dzisiejsze posiedztJie 
sejmu po dwóoh itrieunyoh gł—owaamol zo­
stało zamknięte. Następne odbędzie się jutro. 
DzienniH donoszą, ze -eim węgierski ma byo 
odroozc y na tydzień-

Peiersburb 8 ln.ego. Eti rosy ,k w sku­
tek otrzymunyoh rap ” tów widzie] się zjisw o- 
ionyu. wystosewzó do gabinetów w Sofii i 
Belgrausie energ oino upomnienie, aby bezwa­
runkowo zznieohznc wszystkiego, soby m og'u 
przyczynić się do wys oła_ie . iebezpieoznyoh 
komplikzoyi w Macedonii Z ™  «  iu n c a  
rząd petersburski uwagę nr *■ rządioim w tej 
prow n yi przez W . Portę środki ostrożnośoi i 
o?wizdeza kztegoryozme że sprawoy ruoht ra- 
woluoyjnego nie moglioy *■ ■ ą miarą huzyó 
nz oprdkę i  losy i, a nem mniej na jakakolwiek 
pomoc z jej »ony.

K*ne_ 8 lntego. Wybory dc kretefiskiegi 
Zgromadza «a narodowego odby ’1 się mają 17 
lntego it st. Agromrdi snis narodowe zestari# 
praw lopodoon » zwołane na dueń 1 marca

PbiQn iiUrj 8 lutegc Eząd Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki półnoanej postan' wił n- 
< «„dzió we wjsystkioh w ek nyoh miastach por­
ow ych  Czarnego i Battyut ego inoiza smary* 
k<u >  ajertnrj i mnzes hz-dJowe.

nowy Jork 8 lutego. Jak donosi tutsjsay 
Herald l  Waszyngtonu, jener ł  Otis trzymał 
nakaz zzwiadcmienia pcwarańcow ż« senat 
przyjął trakt*4 pok' ewy z Hrzpanią. Niezi.io- 
su ) od tego dujo O lsowi mstrakoyę, aby z 
o l ę beswsględnosoią posiępowai z powstańoa- 
bii. Podług ostatnioh cb iuzeń, struty powstań­
ców w walet pod Manilą wynisrą 20i30 zabi­
ty ob, 3500 rsnnyob i 5j00 wziętych dc niewól'.

Londyn 8 u sgr Mowa trozewi srygło- 
cni wczoraj z okazy, otwzroia aesyi parla­

mentu zgadza się oo do treści z «  oo o nisj 
wozoraj sygnalisowano. Podoi \ debaty i dreso 
wej w Izbie wyższej oetrizdczył S iliibury 
Trzymamy w po ida iu tery to zdobyte w 
Sadtnia częs i dlatego ze należe-ty w swoim 
ozuaie du Egiptu, czę, ią ziś nz podstawie ty­
tułu i lob rei , Przys. ,L Chin nie spoozywa 
w rękaoh rządir Wielko-E tytani siego, storegc,
1 ńicyku ne z.- tylko do popiCrauA angiel­
skiego handlu i badania na to, ai- iy prawa 
W  elkiej B*y an były w należyty ej isób 
nwzględniane Odnośnie do inieyatywy c isz t il 
rosyjskiego innszą sobie wsa/ncy z całego set- 
oa żj syć, hśtby się uadz aje j tj r  .niły 
P m • hut i oięgłe zwięuji nie sił zbujnyoi. 
nie lici je jednakowoż z idsalnem marzeniem 
lusyjskicg j monaroby. Mo^or hyłby »  iowo- 
lonym, gdyby konferenoya pokcj w . adołałi 
■mnisjssyć lioi , przyczyn wojny i złagodzić 
jej g  orę. Anglioy ma -ę jeduak zz przysia­
dem >nn>oh narodów byi priygotowarymi dci 
wojny, mowtl nie twierdśi, jakoby grozili 
wojna, nie mniej jednak istnieją jej przy zyny 
Wymiana zdań pomtędi -  N.ern am. a AugLą 
miała zorzysenj dla >gć'neg3 pokoju oharaktei 
* rczwiąume h *N  j .  kreienakiej < t również 
bardzo zaduwziająo . Mowoa mz ńs dzieję pe* 
wną .  ksieoin »wze&>. udft się pogodz.ć 
chrześcijan z aa* im ra n n i % „r.^jęaia 
adresu obrady Iiby  lordów zostały odrooauus.

Buuapesit > fu :e( c Odno .nie do wozo- 
ra.szc n owy dacii, ego na koafarenoyi stron- 
iiiotw i rbsraln-go, d że pow.edz ał on
iż oiesey »ię nuzm.iejsitonem sam-n.om ko­
rony i więi iz ■ . b t .. pi oa tylko di ttegc, że 
tsgo wymagają intareor kraju, le ijli  spokój 
.aria uentarny da się okupić tylko za oenę jego 

ustąpienia te on go.ow jest z ło iy i tę oenę. 
Nis iiąpi jednak, gdyby opozycja nie dała 
gwarsduui, że npraestwaie obstrnkoyl.

Goding 8 lutego. Dzienniki donoszą o od­
bytem tam ueroniad»r u wyboruów, na któ- 
ren poasł do Rady p.ęńytwa Berner mówił o 
- j uaoyi poliiyoznej. Mowoa potępiał obstru- 
koyjuą politykę opuzyoy* Podczas mowy jego 
o n « a  się nagle g ;o s : „Nie wirrzoia mu, on 
okradł ostra*.-ki# tsw an , stwo spoayaroz#'. 
Okrzyk ten wywołai wielk* awanturę. Sjoyz- 
Lżci hnieli teg.*, któ-y krzyknął te słows, po- 
ohwyciió, zawlec nu trybunę, by Jtamląd oska- 
rżeLie powtórzył, ale ów człowiek umknął. Po 
n  Berner oświzdosył, że wnieb.s dc >ądn 
skzrgę o osi zeratwo.

Budapeszt 8 lufego. W mewie, -rygłoszo­
nej nu ponadzeniu .tronniocwa lib-i\inego 
wymienił Banffy jako g’ ówuy warunek kom 
promisowy zzwotowuuia wssyathich prztdło- 
.  ń, których załatwienia pneszked/ła  ob- 
ttrukoya następnie _e eizye r .gu i„i_ .ju  laby, 
nałatwisnie ugody z Auetcyą do 1  lipoa i po­
datku konsumcyj ego do ■. września b r. Sia­
danie dotyotąos gwaranoyi pod względem za­
mianowania z góry naetępoy BajfiEj 5. orzs- 
oiwia się zasadom ji tawowym. R sąd zgadza 
eię, ażebr .egu przedłużeni* uchwalone zgr ały 
dopiero za towogo gabinetu.

Wiedeń £ lntego. Wim:r Zeitung ogłasza 
ie  nzdtwyosajoy profesor Bujwid zoaiai za- 
iai>nowauy zwyuzajuyn profesorem kygieny 
na uais-z-sytei e w Kr, kowu.

Wiedeń 8 lutego. Tate.su rada miejska 
przyjęła wniosek o saolągM cis rasem z rną- 
dem i jo-omU nowej pożyoski na budowę ko- 
*c‘olói z osegJ Wiedeń ma prsyjąó na siebie
2  miliony zł

Manila ł. lntego. Aguinzldo ogłasza pro- 
klamaoyę. w 1 6  ej iniatuem rządu republikań­
skiego i-ilipinów wypowiada A u  srykanum 
wojnę.

Londyn 8 lutego. W  ciągu dyskusy. adre­
sowej w Izbie gmin powiedział mkister Baliom, 
że o-e widai powodów, dla który oh pok< jo w a 
stoBUuk' m.ęazy Franoyą a Angi.i ule miałyby 
dłużej utntzó. polityka Angu w On nam po- 
or,n iłz  aziozn* postępy, a w szosególnośoi po­
lityka „otwartych wi f“. przes * igi.ę propa­
gowani o*.ągnęła znaoznz rezultaty

Sofia 8 lutego. Diiś przed poiudi iem od­
był a n pogr ob ksi Majyi Lndwik. bułgar- 
skioj. ,'rnmu» z połaoo l o  rydwanu żałobnego 
wyn.-eli ks Ferdysand, m.u.st r wojny i. j.o- 
mandaaoi pułku imi* m księżna , Za rydwa- 
. . .  postęoowali ks. F.irJyjaad, aro. Leopo d 

BslYLtór jako reprusetaut oesarza Fr Józefa, 
ki, Mdac. aoroik . inn iirzsdetawioiele oboyoi 
paiująoyoh *ra<nnę następnie .praewitezlłńo do 
Filipopola, (idzie eię O— ęd. 1* prowizoryoz. y 
pogrub, wieoiorem odbędu si, ooiao dla 
oboyoŁ gośui, którzy nztyoluniasf oujezdżzją.

HOTEL IMPERIAL.
pterumorzędny hotel, reetanraeya i kawiarnio.

Lwćw —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 7 lutego Dr, 8, Chodobski 

z Podhajec. Dyr. K. Yoss z Biały. Dr. H. Seinfeld 
i Z  Dnrug z Krakowa. 8. Lewandowski s Bełżca. 
J. Kelhng, ke. K . Kowalek: s Zaleszozyk. A . Ja- 
lios, K . Banoiet z Tarnopola. F . dr. Kauoh z Sam­
bora. F. Gamski z Jezierrau, B. Lewin s Jasi, J, 
Bielański z Czortkowa.

HOTEL ŻORŻA
Lwów —  Plac Mary tok i.

Przyjechali dnia 7 lutego. Aleksandrowie hr, 
Pinińecy a Saezczyna. Al. hr. Tyszkiewicz z W a r ­
szawy. H  br. Cbristiani z W eliny. Tymon Moraw­
ski z Knjdanic. Mieciyaław Zakrzewski z W iktoro- 
wa. Tad. Sroczyński z Jasia. Jadwiga Czerwińsk* 
z Pom acia.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W B O N .

Ludu — Piat Morgowi 
Przyjechali dni* 8 lutego. Dr. B. Sohwaraen- 

berg i K . Glickson z Krakowa. K, Gtodziński a 
. W arszawy. K . Gizowzhi z Przemyśla. J . Zieoiewioz 
z Daszawy. L . W olaniecki z Łupkowa. Dr. V . Lan- 
desberg i J. Ingwer z Tarnopola. Z . M&ywalt 1 
Dębicy. Ks. Wojnarawioz 1 Łcśniowa. Ł  Alzner 
a Ź ilkw i. Dr. W eygart z Podlisek.

K A D E B Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nir bierze 
teł ona za nią na śebie żadnej odpowiedzialności.
Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 

ogólnego szpital*, Wiedeń).
(w o r z k &  w o d a

: Franciszka Józefa
est nejlepsza w tym rodząja i wszędzie do nabycia. Dy- 

_________ rekeya w Buda-Peizde.

Dr. Rościszewskt
,b . asyetent rade;’ dworu prof. dr. Rydygiura, 
- mieszka w Przemyślu

i .  c a  r  r a u c i  t z k a ń s k i  3 3
9 familijny *yśmienit% fó l kig. 1.60, 1.80

i ^ i l l r t T n  ł 8 polaca Ifacyalay skład barbat

H U  Adolf Singer
I  Lwów ul Sylulutha 1,

U. K. uprzyw. gulicyjskTakcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłać* zaliczki na rzohn- 
nek bieiąoy. przyjmuje do przeohowioiz pa­
piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na waór instytuoyj 
zagranicznych tok zwane

Depozyta schowkowe
(S ifi Dsposits.)

Za opłatą 25 do 35 złr. aw. rooznis, de- 
pozytarjnsz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej schowek do wyłącznego użytku i  pod 
właenym kluosem gdzie bespiecznit a dytkretnit 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W  tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idąoe zarsadsenia.

Przepisy odnossąoe się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Zataimy w raki 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

poi firmę:
AUGUST 8CHELLENBERS I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
W y lą m y  w taicieiel A rtur Schellenbery 

jolas* P B O .U E 8 I  da clęjn.aaii U  latagi 1893 
na losy aa<». sazłada krslyt. siaaikiejo I Em pa 

ztr, 2 wraz ze stemplem.
G łów na wygrana złr . 45.00#. 

Łasy atz spłaty m lm iętnue 
pod jak najkorsystutsjssymi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja, “ praaama- 
ratz roczna ał. 1.70, na prowincji 1.8P.

L w ó w  7 lutago. (Z liby handlowej), 
n jz a y e  za sztaks Koiaj go.. Karolz Ludwika *00 

aL m. k. *10.5 ó ó° Ko'*J Lwcwsko-Gzern-Jzzikz
ao 200 « l  w. *• 2|t2 — do 296 OJ Banku hypoteczzsgo ps 
*00 ał. w. »■ 877.— do 387.—. Akcje garbani w Bzssn- 
wis po 200 zł. W. *. 2 0 5 .- do 212 .-. T0» . badozy k -  
towów w Saaoku 269'— do 266.—. Braku dla kznlłe I 
m a u A . po 200 zł. 206.02 do 203.01.

L is ty  s u z tn w n e  za 100 zł. Bzoku ki pot gaiło. 
6 proc k». w (KI iat a 10 proc. prstt. 110.21 da 1119) 
4 I pół proo. ka.. v- 60 łat 100.00 do 100.70 4 proc los 
w 60 1*1 23.50 do 97,20. Baaka kraj. 4 i pół proc. k » 1  
Cl lat. 1 1,06 do 101.70. Baaku Sraj. 4 proc. las. w 57 lat
99.00 do 98.70, Iow. krad. *» slcmskl* * proc. (I —  tura
97.00 do 97.70, 4 proc he. w 41 i pól latach 97.00 iz 
97 79, 4 proc. Ins. w 86 M  95-31 dc S8 0J.

U h l Ig  za 100 zL, Gol. tuad. propiaacyjaago 4 ars. 
97.90—98,6 J. BukowińsJdsgtJ faad. prapia 5 proo 102.21
d o  , Has, Baska kraj. 5 prac. (H smlzyi) 102.80 ds
— —. jl_ Lokal im Boska ir  aj owego 4 prooswwrwa 
po 200 t e z  97-50 dc 98 20. Foły-akt k-aj. (  proc. 104-00 
g  —( - i t p r o Ł  « 1893 r. 97-61■ to 98 20, 4 ^  „  JM 

s 1808 roku 94 OJ da 94 7d.

Wiedeń 7 lutego. ( Giełd* towarowa). 
Spirytus 18 .3 0 —1859. Nafca galicyjska bes 
zmiany. Cukier surowy 12 42 '/,— lŻ A f1/,-

Berlin 7 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryaakie 16960. Spirytus 39-40.

Paryż 7 lutego. ( Zamknięcie giełdy). 
Trsyprooeatowa renta 102 87. Mąka na mie- 
atąu bieSący 46-30.

Frankfurt 8 lutego. (Giełd* wieoioraz). 
Austryaotie kredyty 2269U; kolej państwo­
wa 166 20; alpuiy OJOOO; dyskonto 203 80; 
Iftarft 224 65*

Wiedeń 8 lutego. (Targ zboiswy), Psae- 
nioa na marieo 9-68 —9 59, na maj-ozerwieo 
9 29—9 31; żyto na wiosnę 8.17—819; kakn- 
rndza n a  maj-asorwieo 5 08—6-09; owiee na ma­
rzec 6 1 3 —6 i4; rzepak IJ’25—13 85; 0j8j rze ■ 
pakowy na czorwieo 3 3 —34 . Tendenoya słaba 
Pogoda: mróz.

Budapeszt 8 lutego. (Targ zbożowy). Psze­
nica ns m*rz-e 9 74—9-76, na kwieaień 9.63— 
964, na październik 8 6 1 —8 63; iyto nz ma­
rzec 8v2—8-03; kakuradza na maj-szerwiea 
4-80—4-82; owiei na wiosnę 6 83 —0-84; rze­
pak na sierpień 1 .-29—12  35. Popyt na psze- 
nioę ełaby. — Tendenoya słaba. — Pogoda: po-, 
chmurno.

Jako prtwną i korzyfetna lokacyę kapitałów
połecomy

4 i # f , 7s L u ty  zasi B anku kra jow ejo i 
4 '/j i  5°/„ Obligacye kom unalne B an ku  kra jow ego  
4%  L is ty  zastawna Tow- kred . aiemek.

i  Ł  fiioaa.
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

Zlecenia ■ prowinoy, sałat nomy odwrotną pocztą bez dolioesnia prowiiyi
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Tajemnicze morderstwo
P O W I E Ś Ć

prze*
Fortunata Ju Boisgobey.

(Ciąg Ja'izy).
Pawil, j*ko mi ij !■ ▼ki, % ma ejszym 

szedł taps.em. Leez i ii> nugo, po kilkumie- 
uęczr y i pooyoie na głujkp prowiaoyi, u- 
Amiecuiał się Porył i » syo .  '  jogo przy­
jemności.

Ponieważ me priysLi no plac wysti ..y 
dla .udyowania planów ministerymn wojny, 
ani teł Ha iwiedaania prcdaktów kolonii frar 
ouskiob przeto Jakób zawioał odrain przeja­
dała na mejooe popieów dgzotyoznyeh, zaozy 
nują > od ano rek tanetauakiok a końuzą o na 
ba adarkaok z Jawy

W •< -a jadnak anndzily ioh rzekon. i al- 
meje azl. ainzaó ta -ego Wgoh dn.

Na drngiz- kuu&a Espl*ii»djr produło 
waiy się Jawanki. Te prYmajmniej były aa- 
tji«'yt.zii.>, ioh taojowł”  » >mało pewien lokalny 
okaraket.

Chcą.' "j łoi taó do tego oddziała, trzeba 
było praeoho liio obok męt ki “j jakiejś, mało 
ne*et_3ian« j bndowli.

Wydobywały się z mei przeraźliwe krzy­
ki z towzrzyazenium jakiehś M gło ów, które 
orzmiaiy ak wyetrzały armatnie, aiyaiane ze 
znaeznej odleg ośoi.

Pawei odą ł zapytaó przyjauiala, n zna 
ozy ta piekielna muzyka, gdy airzaś kobietę 
niepoepolitej a ody, su pta ą.", właśnie do te<* i 
oddziału.

Dama była wysoka brunetką o jas~ej se­
rze igrom” o zarne oezy oświecały jej twarz 
jakoy łuną poła- * , do t*go płomiennego wi-i- 
źenia przyczyniały się takie pensowe, jak kwiat

gnu sju um %.
Tualeta nieznajomej ieokowała Paryżanką 

leez twars jej i cała postawa riadozyły, i i  u- 
roeze o  zjew.sko nie ' « «  kwiatem, rozkwitły® 
pod rzne akiem nieb i

Erbie.,y i iszrgo iw i, ta nii zwykły peka- 
tywi i się public-nie '  »z towarzysza lub przy 
jadółk. — ta jednak była zupełnie i a aa.

Jakób wyprowadził stąd wnirisk. ie  pię­
kna oudzoziemka do lepszego świata ni 
na>*

— Gotów Lyl »m zaprosić tę damę na obiad 
i ręosę, ie  nie obraziłaby ją podobna propozy 
cya — iztkł <fc 'przyjaciela.

F i we milczał wodcąo zaohwyeonym
wzrokiem za nieznajomi;.

U drzwi kupiła bilet i wsrzłs do sali, 
skąd dolatywał dz wry narmide"

„Teatr anamiokiu — wyoaytał Jakób na 
; fasadzi *.

— Musi *o być ciektwe, * tdyby nawet by­
ło nudrte zabawimy się, "mizgaj .o * ą do tej

j damy. Twoja kuaynka daleko, i  nigdy się nie 
doeie o tem  prseniewierstwie.

t  , w  I łi wo Jał się n tm ów ij.
Młodzi luizix kupili bili ty i zajęli miejsce 

na ławie nrzed zbitą : desek estradą, mająuą 
■wyobrażać Boenę.

’ ra tych d s kaab rrzeszozeli i wamoti li 
ja a  ió łe i aktorow i ,, zdobni w przcótn e iwi» 
uidła i luaski z o'biz.,  mierni brodami.

Trupa indo - chińska nie musiał* robió 
świetnych interesów, wzystkie ni mul ławki 
były nuct_.

Pu .i cznoió układała się przsważn e i c -  
sób p. z -ty łyon  z nrowimyi, • i wabionych tu 
taj harmiLrem. Po oi izetomiónym wyrazie ;ch 
twarzy widaó było, ie  nie mogą złapać wątku 
intrygi i  zrozumieć, c v  aego aktorowie wpa­
dają na scenę, w; meo irąo pikam i, dlaoi ,g « 
je krzyżują .ad  głową jakiej! tłnstJ] kurne zki 
z odmytą twarzą i ji&stępnie znikają po za

kulisami.
O w a „ auia“  przedstawiała sna juk.;4 

i  ńężniozkę, prześladowaną prz“« satelitów o- 
kr''tn"g«' tyrada; w przeo wieństwie do swy.h 
gnąbioieli, którzy wrzeszuzeli jzk opętani, 
uczucia swe wyrriała ona jedynie grą fii yo. 
nomii, oszpeoająoą jee«cze jej twarz zeroką, 
nieksi tittn

Czyniło to ją podobną do skrzywiom -o  
ksiełyca w pełni.

Satelici w chwilach najbardciej pate or­
nych stawali na jedr ij nod » wyciągając 

drugą, jak gę~i.
Buoby te były pooinsine nad wyras
Całą orkiestrę . »uowił ;»dei ozłowi ik, 

Biedząew w rowu seeny, przed elbrzTmiemi 
cymbałami, które od osasu do czasu udersał 
pałeozką.

Dośó było spojrieó na tego artystf- przy­
branego w Czarną nowłóokystu czatę, aby ńę 
pi knnań, iż jest n.epcdrobionym a, an ą 
m-si bow.jm  oo ”  wykrojone ss lino, awąazie, 
iaz szparki i os; rzarranowrgo kolo u.

D ara, wszedłnty na .m e, łję .e  .odrasu 
miejsee naprzeciwko icueyta io izęła wpa­
trywać się w u'egc tak; jak gdyby go zniła.

Cymbalista m’ tł oozy srai-cr -ne pocno- 
g * tylko ręce, uderzając w iustrum&ot ruchem 
automi yoznym.

Wyglądał n i nakręcaną mzryonetkę.
— Gutów byin się założyć, ae to nie czło- 

wi k, a’e drzew ! — mruknął Jakób de Gou- 
v'lle przez zaoiin ęte i  ęby.

I  ebone r ę  przek nać, ozy cymbalista 
jest z krwi i koic: rzucił na senę kawałek
zagaszonego cygara.

Anan it>- odwróo'* głow ę, wzrok jego 
pzdł na siedzącą o puda1 damę, a jednoozeinie 
malutkie oozy ot orzyly się o yl", o ile no 5gf_ 
się otworr»ó oczy kochiiohińskie B ” łb j zblad' 
niezawtdnie, gdyby iudi ie tej i»ay rioln i byli 
do takiej zmiany uery, lecz ze isst im to nie-

moiuwem, więc wzruszei ie jego objawiło się 
w ten sposób i ł  pałeo-ki wyjadła iu z rę«i 

W.doosnie znzi tę kobietę i zdziwił się, 
njrzawss* ją  'n ;aj; leez najprzenikliwsz, sno. 
strzegaoz nie byłb y idgadł, ośj na twarzy Anami- 
ty odhi.a się r-,d"ść or”  *eż orzeraiewie.

Jakol nie usiioweł by: 'mniej przeniknąć 
tej zegtdki. id «... że majestatyozz .  brunetka 
ma znajomości z jakimi . .m «b  itą z dalekie­
go wschodu, wyprowadzi' strd jeno wniosek, 
iż nie odmówi obiadu w .resołem 'owa. 
rzystwie.

Chodziło więc łylko o zręon -  s i , 4zr, e 
znajomości a Jakót pod tyuu wzg.ędem miał 
pownj wprawę.

Siedząc obok Pawła, w tym samym rzę- 
dzio, oo niezna,omz, rozp " , i n  ';zmpaa ę od te­
go, iż przytj jął się bi-żej.

Dama nie zwróoita a wag: na ten ma­
newr; zamieuinła ona porozuui.awająoe inoj- 
rżenia z cymbalistą , który wićoiwszy już snać, 
do równowagi m raiuej, bębnił z out, i  sił.

Paweł śledził z eiekawośoią przedwstępne 
zabiegi p-zyjaoiek

Zamaskowani aktorowie w dalszym -;ągn 
wre* -nzali i sz* r u  1: się nz m*łej widowni, 
bohaterka tego hałaśliwego draiuzta z glu- 
cjiym ję« «m osunę^z s ę nz ziemię, figun uoi 
**tlaniali ją olbrzymie ui parasolem, przed za- 
ciekłcś iią jrześb.dowoór.

Na c u. i— i obrono; krzyczeli tak pr-ie- 
rsźliwir, iż Jak 'b  musiał się wstrzymać z wy­
nurzeniem swyob nora , gdyż nie mogłyby one 
dojśu do uszu pięknej nieznajomej.

Po obwili wrzaski s.ę uciszyły, na son-ę 
.. eszia znowu pi se<l*dowana Księżniczka, tuląc 
do łona dwie lalki, wyubraiająos I » ’oje ry- 
dsnycb przed ohwilą nz świat odioś znako­
mitego rodu.

łła ten po ieszny widok, Jakób ni® mógł 
ibż powstrzymać się dlażej i parsk iął tak gło­
śnym śmieohem, iż nieznajoma drgnęła i rzu-

! oiła okiem w jego stronę.
Temat do rozmowy sam się uastręwał.

— Prze 'aszan. pa: iią najmooniej — rzekł 
de <a >ur ille z wyszukaną gruso* i  ą — to 
widowisk- tak mnie ubawiło, żem się i echo­
wał niewłaściwie, pomimo ibeouości pani i :y - 
skałi m sobie opinię ozłowieKa bardzo źle wy­
chowanego

— 'Wcale nie — odparła dama. — Idnany 
mi jest obyoraj Praneuzów. Wyśmiewają zs 
wsz to, e :ego nie rozumieją. To tez śm ech 
pański mnie nie dziwi.

— Przyznaję istotnie, że ani ja, ani mój 
rozom-'-my woale tej sztuki i 
prosiłbym parną o komentarz,

przyjzoie] n e  
gdybym śm'zł, 
ale me śmiem...

— A jednak, 
pan nieśmiałym

— ląd swój

0 ile mi się daje. nie jesteś
1 natury.
opiera « pam na ten., iii prze­

mówiłem da niej, nie będąc przedstawiony.. 
Mój przyjaciel dokona pręt ar tacy i natych­
miast.

— Pański przyjaciel ?... Jest mi on tak do­
brze obcy, jak i pan.

— Aoh pr*wd» No, to s  m się pani przed­
stawia a później jjg o  zaprezentuję. Jestem 
wicehrabią de Goatille — dodał z ' i-zmąconą 
powagą

Tytuł nie sprawi* na nieznajomej naj- 
mnicjozego wraź; ais. Pozccteła chłodna, jak 
lód. Nmiraiony ,,»mJakób oiągnął dalej, wske- 
znjąc ra  przyjaciela.

— 1  oto pru Pr wał dn Ponterois.
Piękua dama objęta jasnowłosego Pawła 

spojrzeń t n prcpniKUwem, pod 1 tórem ou 
zarumienif się, jak panienka

Jakóbowi przyszło zaraz nz myśl, ie  pło­
miennej brunetce Paweł musiał .e lodobae, 
bodaj przez crawo kontrastu i jako dobry kc 
leżka usunął się od w :pól mwodniotwu Wpro­
wadzając na scerę przyjaciela.

(Uli tt dalszy nastąpi).

75 ct,

oraz crarny, b>ały i kolorowy łedwab He.ineberga od’ 4o ct. do 14 zrr 65 ct.
za met' pi idk.a w paseczki, kratki, desenie, adamaszki ioi. (około 240 gatunków 
a 2000 Klotów , deseni itd.

Nu tuknle i bluzki prost z tabrrkl. "ysyłki aia prywatnych osób 
jut z (.płaceniem cła i porta.

P r o b j . l  w y s y ł a  s i * Ł o d w r o t n ą  p o c z t a
(Porto liotowL podwójne do Szwąjcaryl).

G. h c n Teberga. F ab r k ja d w a b 'u j* r  Źurychu jC k. nadw orny dostawca).

^ 5c l e c a  la - s t a ^ c i© !  y*r\oci. lu d w ik a  f r «  -w © ~  %«

J e d w a b n e  a d a m a s z k i
75 ct. aż "do 14*55 za metr. Brokaty jedwabne wpr*“ jj?g£

Pawiu*rza «ow igli>sxycn w poka|a
ctnym iie sit ■ u ■ roayrlaais

Kadziala sosnoweero
Frócs aU tgo lflśntfo npacha, pogada nl«o- 

•iMoirin* wZiinośd hy|itn lcn«. Oosyazcu i od- 
M •*» poirit+TM mluftkfcń w V 7 «oU » ftopnłu

Fl«ko^ 60 ct., rozpyUci* od 84 ct; do 3 rir

Jan I h n a t o w i c *
LW ÓW  ; ikUpy w l* « *  ulic* Kopernlkił 1. 3, aMod 
Halicka 11. KRAKÓW • 8nk1*ni»ir« \ Sft, OZER 
NTO^PĘ* Hups-> 2 Filia Przemyśl Franciszk. 24.

• ?  0 0 * G u n u d  - x i

• •

W y u zed l j a ż

natei pożyteczny podręczni! j  t.

.ak się ma zachowywać

Ż O Ł N I E R Z
w iłuzbie n * czynne
Po nabycia w księgarni

W ILHELM A ZUKERKANOLA
w  S ł o c s o w i e  

i w  k a ż d e j k n tę g «rn l
egz. 25 ct. — z przes. poczt. 30 ct.

agronomiczny z  chlulmcmi 
świarlcctwamt, poszukuje posady, w razie 
potrzeby ztoży kaucyi. Zgłoszenia pod K. 
przyjmuje Towarzystwo urzędników pry  ̂
WAtnych Lwów.

A g r o n o m  fcoretycznio i praktycznie 
wykształcony poszukuje posady. Bliższych , 
wiadomości pod K. udzieli Towarzystwo 
urzędników prywatnych T-wów. __

R z ą d z c a
z szkołą Puławską, z wieloletnią prak­
tyką, żJnaty, bezdzietny, lat 40, poszu­
kuje odpo-iednej posady. Zgłoszenia 
bezinteresownie przyjmuje K. Piet ruski 

Lwótf, Sykstuska 26.

U o d t M n ,  którą dziś ośmiela n i  *« 
apelować do litoiciwych serc współczują­
cych bliźnich, to jtat matka 4ga dzieci 
nie mająca ich czem wy»ywić ani przyo­
dziać, prosi o łaskaw* względy miłosier­
dzia, bo iDaezłj zginsć wśród nędsy zmu­
szona. Gert<ud» hcipeł, Przamyal ul. Ka- 
ciabka 1- 11.

m A N A  L O & aL C . 
S k ł a d  P ł ó c i e n  K o r c z y ń s k i c h  
Towarsyatwa krajowego dla kandla i 

przamyału wa Lwowia.
Z dniam 1 marca loatani* priania- 

liony z ulicy Akademickiej na olice 
H a l i c k ą  1. 1 0 .

i i i  y borna kawa
ww rygw" ul. 8 Maja 1. 2 Lwów,

pól kilo 75 ct.. ,8y-

3 4  centów pół kilo bezwonnego znako­
mitego zmalca na pączki do nabycia tylko 
w haadla L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  
wa Lwowie nl. B a t o r e g o  1. 3 .

T u t k i  c j ^ a r e t o w e  „ l S O H i y “
wyrębu W .  B E Ł D O l l b K I E G O ,  magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie odznaczają się d y i a e m  ł a g o d a y m  1 c h ł o d n y m ,  u l e  z m i e n i a ­
j ą c y m  z a p a c h u  1 s m a k u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z o m  1 
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  v*kut»k czegc całego papieros* m o ż n a  w y p a l i ć
z e  ■ m a k i e m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wyryłam btrdso 

chętaie darmo i oplatali.

Sanatorium
Austrya eflnu

s A m * * '  . o o
Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych ^

ta u M d W , spDdiu, ponczocli, skarjjetelc i  pończbizet ila dzieci ]
oraz skład fabryczny J

nrrr*'wj fiłnr;8i Hiell.o) prof. żr. Jajan
2 a » i n o w 7 2 o  K 0 3 Z T 7 L E  'toaloTW-o i

poleca po najniższych cenach J
Nklnd Płócien i gotowe) bielizny j

F .  U a r d a s z a  ]
I- 9 iwe L w o w i e ,  —  u l i c a  T e a t r a l n a

naprzeciw k.>ś4ola kattdralnego.

z pen syon atem  

w  G M U ^ D E N  S a l i k a m m e r g u t ,
Zakład leczniczy i  opiekuńczy dla potrzebujących wytchnienia, rekon­

walescentów i chronicznie chorych wszelkiego rodzaju,

O t w a r c i a  W  m ; * j u  IrŚ iM Ś .

Na prześlicznem miejscu zakładu kuracyjnego, zupełnie uow o 
zbudow ane, z w ielkim  parkiem , najm odniejszy zakład  w prawdzi- 
t em słowa znaczeniu, opatrzony wszelkimi możliwymi środkami le ­
czniczym i, iizyU alno-deeteczuymi naukowo wypróbowanemu Znako­
m icie urządzone do h ydroterap ii, glnm a-stjki lcc»n lcze j (riala 
Zaiidora), Masaż, E lektryczność. In h a la c je , pneumatyczne kom ór­
ki (dzwony), kuracyjne p icie  w  Ód m ineralnych i rzętycy , kąpiele 
selowo-węglane i  elektryczne z w ielkim  ogrzanym  basenem do 
p ływ ania .

Bezpośrednio przy zakładzie w spania le spacery, spokojno 
m iejsca do odpoczynku, p z y  brzegach jeziora i lasu.

i H 8 eimtor\um^ł|infndeiiarZłł<l11

łiim wyuii e Dzieł Dientiewicza
w 36 tnmaoh 

ty tk a  d l a  p i s n a a s r i  i r t ż

Tygodnika ite tr o w a u e g o
E.wie-aó b-dsie (opróos „Trylo- 

IKlg *') wszystkie utwi r y 
Jg| autora „QU0 VADIk.“
Jirooaąwsay od N. U. 1899 każdy 

prenumerator ot.Tr, u g  co miesląo

.darmo tomSienk ćwiczą
Roczną pranamart^ą MTygodnltą ilła* 

itrowanogo" v » z  * 12-m» tómątai Dziw* 
iitndawiczą wynoii kwartalnie 8 rir. 
60 ot. Z  priattyłką vocztówą 3 rir 75 ct.

Pronsunarata p rzy jm aią  r ó ł ó w n a  
i | e t i 6|ri£ t  £ b » p o d y v y tt T y g o d n i­
k a  wo Ł w o ir la  Pw iłł Hanmaa* 9
h-ak wwraśku Wulafrni* i pism.

w ażne dla każdego gjnpua . i t t . i r d i ,  L i c y t a c j a  d ó b r  z i e m s k i c h .

± ' o i w a r k
lodoi. Tasesroua-woiiT, .nam  *)0 n r  
g»w. aorojst.i. do sprk.a.bi*, Bk »a 
.  lomo, koacuarj. i .jamtow 1 l . io -  
wloaAw, 1 « 6 .  Hfołtwa IS (Bar- 

■ardydska S).
N a  J . r a j n k -  mokomlty -t l- .-k l eu­

ro , j  01 l .  i ,o> pól kilo ..80 ct. 
io nabycia -yiko handlu MonaD,n 
X,ean .r u n  S o i. c k le g o .  Lu i .  ul. 
Batorami S. ______  ________

-  Ł łg --, fc. 
ao iiitwaku va  a . ula ! ■ '  r a . z t e t  
z (aMoh wątro ak i n m in j raaio-a 
paazka S u  b u  trat.. 1 * Znakoaity 
B n l ia n  kilo 6, i ,  ' „J Dwór Łapiayr 

3-aaiaiT
Znakom ity  miok -su ozkt ktua- 

CTjny, od ni son; na wyatawia 'w ” .,tią- 
dla ai i d.in pól ‘Au1- ] BO, ćwlar 
(laazki 1 zl nabycia tylko w handlu 
Laowaa Soleckiego we Lwowia ul. B»t«.
rag'' M .  _________

«
 Paweł

U W |b

aloktr—
*" Vh.n i .  

łiWOW.
Baaaa

| .at -Bana 
polaca 
awój 

najtauizy 
aiulad 

Przybó­
rów

elaktry, mych, lal. rsbi.n, rptyceny-h i 
mianiczyck jak. 

d z w o n  k a w . i . i .1  ió  p  | p a m a  
I r  . , » »  i  orządienittn, < n l  iurd ■ 
k  i l j r ł w , l o r n a t o k , j  u .  '■ 

P r z j  l i o r o  .  k o  . o r o e lu i .  r e l i m i  
gów . ta tra  1 ■ 4  

. Isparatya 1 tamowienia ■ urowineyi 
tbśatwiaa jak igjrycliląj l gajwaia],

H o d a k to r  o d p o w io d a is lr iY ;

B a te m  d e p c e  s ę  baS ą  3d*.ogę la k ,e r  .w -n ą ,  l ia .o g o  te *  
lw k ier  *en  m u  i  b y ć  t r w a ły .  K t o  o . a t  ę d z  . c a  ia  te rze  d o  U -  
k ta w o n a o ia  p o d ł o g i  p r z e a ^ a jz o n y m , ten  n ^ r z a o a  s w ó j  g r o s * .

Znaną rzecz, j«st, ża gUzur* Lur.z.yacw* Krzysztota 
Sdl^am J »  do p dlóg, wtnś ji i.e s  fabryk lakieru we W reama, 
Be-linie i O&eni auh nad Monom, jes-„ r jropsza 
Krzysztofa Soli amm glazura bursztynów, w puszt sol je-

d n o k d o - y o t i ,  p t z e w y a iz a  w s iy a t k is  w y . 
r r b y  k o u k u r e n o y jn o .

Krzysztgfa Ssh *i mu glazura bursztynowa, je s t  c o  d o  t r w a ­
ło ś c i ,  p c l y .k u  i  w y t r a y -

V  d n iu  13 lu t e g o  b . r. o  g o d z .  10  p r z e d  p o łu d n ie m , o d b ę d z ie  
s ię  w  S ą d z ie  o b w o d o w y m  w  Z L c z o w ie  l ic y t a o y a  d ó b r  le ś n ia n y  
d o  m a s y  s p a d k o w e j śp  W ik t o r a  T r e t e r a n a le ż ą c y c h  D o b r a  te  o b e j ­
m u ją  439  m o r g ó w  r o l i  i  o g r o d ó w , 99 m o r g ó w  łą k , 13 m o r g ó w  p a ­
s tw is k  i  f )l  m o r g ó w  lasu , r a z e m  6 6 0 'm o r g ó w  o b sz a ru .

N a in iż s z a  c e n a  w y n o s i  8 2 .1 7 3  z łr .  23  c t . a w .

a ^ j g a a i ^  f

Ni s m  k o n s e r w y  z  j a r z y n  w v a u  
kąch bląszałych, harmatyemie zamknię­
tych, (groszek cukrowy, fasolki, »*pąrag\ 
pomidory, pieczarki, soki, kompoty, mar­
molady itp)-, która pria* 8-letni* la mienia 
fabryki na krajoirych i Mgranic»n?ch iry- 
atawach zyskały 2  z ł o t e  1 3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  są do nabycia w* Lwowie, ir 
Krakowie i na prowincyi ir* wszystkich 
lapasych handlach artykułów społywesysk

Fabryka konserw  i ogród 
hrnd hw y

w Lubyczy królewskiej (poczta, telegraf l 
stacya kr W  Lwów Bnłzac).

Z a r n ą d  d ó b r

KJWEICPOL rn LlOiEH
polscs ro.jd.-n.i willi H LE K O  

r‘-ibiera«i po 9 ot, i i  Utr 
ibiortni po {  et n  Lh 
miolai 10 38 Ol I* Utr.

Loitaw* .planu, J-J-lilaoaif do
domów.

Zgtc ■— li %»' sąd dAbr Ha- 
m l< - p o 1 p o r i t a  P r n a r .

fiaradonki 
a'”tc.J-"w«, obrączki 

oapilkl ślubna, irebro atolo 
wa (uraodomiia oacjowane) 

komplatna wyprawy w :a«it- 
bs®6 rai wnalk.a bliatarya 

polaca J a n  J  ; r a y , „  
jubiltr, Lwów, Hotal 

Earopajaki

Krzysztofa Sohramtag glazura bursztyn. 
Kn »z*c‘ Scbraama glazura bu.oztyr

małości, n ez; ównano.
■ rjaeoki w 6 godzinaoh.
,i wydatniej, zą od 
wszeikijh wyrooów kon- 
kurenoyjuyoh. J a d n a i 
puszka wystaroia na 16 
ae.iów .twadraxwyołi.

Krzj ztofi Schn i  m  glazura bursztyn, w y t n i j  a a ł o ś o i ą
swą wzbudia n  każdej 
guspodyni podziwienis.

Krzysztofa Schrumma glazura bu sztyi? po iat.cn nawet zacho­
wuje glazura ta pięany 
pułysk a inowyoieia s ę,

Główny skład fabryczny dla Lwów* i Galicyl

Droguerya Henryka BiLmantolda
f i  LwowU, ul 2vłkiawika 1. 6 g lxia i wsiyscJtfa inne wyroby firmy Schramm 

ja k : p o k o s t y ,  la M ie r y ,  f * r i » y  i  t .  d .  o r iy a u ć  mużaa.
Skład fabryczny dla Krakowa I oatlioy zn u’ .;a t  ** u Szarak ego 

I sy i w Kiakuwie.
Octwośnoić przy n k s p i  te IU orda paazka zaopatrzoną być

moii napuom fin&j .tb r ia to l w - l i r a i u m ' .
i -  «<* B - a i —  -»■; a maMtta-B-WSBŁ

HANDEL lH .I l l iU Y  1 K A W Y

E D M  U .N  H A
wu Lwowie, plao Maryacki 10

polaca

HERBATĘ
sbiorn majowego 

hół kl. Coogo zł. 1 60 
bouebonj ck»tD» 2.— 

„  *błór m »jovy b.— 
Kajaow czarna 4 — 
Mal»jqge de Lond. 4,— 
Wysiawki herbacia­

ne . . . 1,80
Wysiewki nnjlap- 

łujch heibat . 1.60

pnlica najlepne gatunki

K  A .  W  Y
smaku czystym aromatycznym, 

k óre mzsyła franko opłacono do 
każdej stacji p.»cJ!t>w«j 4 3/. hilogr* 

w woreczka :
Portorito . , 9 , — pół k. — .p0

— .90
l a  —
1.04 
1.08 
l.f-8 
1.08 
1.08

Cuba grabo siarn. 9.50 
Caylon sielcna 10.—

przednia 10 40 
g, ziarn. 10.7< 
periawa 10.7Ł 

Moćca arab. arom, 10.75 
Jawa złota 10.75

O p & Ł to w a ik le  n i e  U c a y  l l ę .

Himóuieaia a prowincyi wyayla ale odwrotoą pocztą.

STT M -^ O W p V j,r

•  (lulicyjóki Dann kredytowy 5
^  pocyąwnay od l  lutego 1890 w/daj*
m  4 %  A  s  j  g  u  a  1  >  k a s o w e  u
am  z  S U -d iu ow em  w y p o w ie d z e m e m  i  ę p

■  3 V, °/o 4. s y  g n a t y  k a s o w e  9
jm  z  3 -d * u o w a m  w y p  wieuzeniem, ągj

wszyatkie zaś znajdujące ie w omogu ***.
•  4 V . \  A s y g n a t y  k a s o w e  ą
|9 z  3U-dnlowem wypow ed*f ien. p. oc utowone będą U_ poi s ą w j j r  o d  d n a  i  m .. j*  1 8 9 0  p o  4%  z 30-oljo- ,K
—  w jm  uarnuueni „ y j u  wiedzama
•  L w ó w , d  im 31  s ty c z n ia  l t  JU JJJ

•  D Y i t G & t T A  ■
Ę f  Prudnik uia U dait [ u  my. f f

p»Płp (  tauryk* •Jawlanakiej,

"! i F » E . F L K : x j - i s r  Ł
r s p ó ł k a  k u m a n d .  F e r d y n a n d a  r l e t z s c h e

i Fabryka maszyn, Odlewarn.a żelaza
I  wo Lwowie ul. Św. Maroin* 11.

! G ó r z e * - " '-  B r o w a r y ,  31’ym j', T a r t a k i ,
Kosztorysy bazpłatnie.

.  Filj* i warsztat repai.o w  B z t s s o w ie .

Kto jest amuoiony włhtować się po 
za domem, tama

polecam j ulalnię
Podlewaklego 3, gdyż tam się wlktuj&c 
żadbych doligliwości żołądka nie do­
znawałem.

Z l i m u u l  K i le w a l i l .

U d e c n i a
wszblkic opłoszanid do „F rze 
giądu“  oraz przedpłatę miej 

soowi| przyjm uje w^iąoznip

ajeneya azienniKow
P | S U  h a n i a a a a a  O.

JBToi w i o a .

Linimenr Eapsici como.
a iitakl Biofaton w BrmOoj 

w -  na jaka n iu  - f  * rb n  ■■ I 
I n .  po oni* 1 i kr.,

I 1 1  do aaO] a* wo wszyiaMl j
fWaoL. I V .  i - "

POWfc ed m ło  wlublOBOWO
żoaow ogo 

aa* a a lądoó tylko w lin a
i tryglnalsyo! 

Jtitw ,
z niaia o ihromta 
z apteki loktiiłi

I i  pnuomoSoią oiaawad 
ty lk o  Iki a m nurką
jdw wyrśk aryinilsy.
,  u.ka Rlwtira psa iłatyai

Iwaw w Pradn.

G O R S E T Y
prawdziwa francaski* Mm Weiss, krót­
ki* i długi*, popielate i biała, praw­

dziwa fissbiny 7.50 i 10.C0

Górski i Szvdł«wrski
Lwów, piso Mary tuki 8.

fll

' C a r o i  J M I ln © ^
iw .iS S 2r  " i -Lwów, JfcgiwłloiiakA. T y fp M

J a S h l i o S l k a  2 3 ,

Przeprowadzenia
w patentowanych, achylaia^ych potnaba 
opakowania, wosach ladara i moriam 
kolają, drogę kołową i w  m i« J « c a .

Co jest Chleb
św Antoniego?

DoU lny opis j a k o  £ jeden to* 
wyt CHeba rozsyła Ks.eairnla Ka­
tolicką, Poinaó, JZynek 93

i *  d ^ r m ó
kaśdamu. kto mdi «wó; adria.

A R T U R  K O S C I O K L
8 7 K r U S Z )

Lwów, a’ ica Zamintynowska 1. 11 (dom 
włainy), ul. 'fcziclego Maja licsb* 2. 

polęca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Naj lep sei h e r b a t y  
pół kilo od 1-50, k o n i a k  kuracyjny od 
l'8Q ba\ K a m  najUpwy od 1*30 */* lit, 

K a k a o  holaadarskia pół kl. 190.

Drakami Narodowa Utamiaw Maniacki i 8p6?łr -w  MoH


